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W  numerze;

SPÓŁDZIELCZOŚĆ WIEJSKA 
BRONIĆ BĘDZIE INTERESÓW 
MAŁO- I ŚREDNIOROLNEGO 
CHŁOPA. Z obrad plenum Za­
rządu Głównego ZSCh. -*■ str. 2

DWIE PORAŻKI PIŁKAR­
SKICH REPREZENTACYJ 
POLSKI Z WĘGRAMI — W 
WARSZAWIE 2:6 — W BUDA 
PESZCIE 0:8 — str. 4.

N A  P R O Ś B Ę  K O R E A Ń S K I E G O  Z G R . N A R

ZSil '¿/C8FUJE W01SKA OKUPACYJNE z KOREI pin.
R Z Ą D  R A D Z I E C K I  W Y R A Ż A  N A D Z I E J Ę

ŻE N A STĄ PI EW A K U ACJA W OJSK U S A  z KOREI p ld
_  __ __ . . .     .... n«>h zsHR rłn rnunoczecia ewakuac;

MOSKW A, 20.9 (PAP). — Najwyższe Zgromadzenie Narodowe Ko 
rei uchwaliło wysiać prośbę do Rządu Związku Radzieckiego i rządu Sta 
nów Zjednoczonych o równoczesne wycofanie wojsk radzieckich i ame­
rykańskich z Korei, podkreślając przy tym, że utworzenie Najwyższego 
Zgromadzenia Narodowego Korei i zorganizowanie przez to Zgromadze­
nie jedynego rządu koreańskiego, składającego się z przedstawicieli róż­
nych kierunków politycznych Korei północnej i południowej, rządu re­
prezentującego przygniatającą większość ludności Korei północnej i połud­
niowej, stanowi gwarancję tego, że w chwili wycofania i po wycofaniu 
z Korei wojsk cudzoziemskich, w całej Korei zostanie zachowany całko­
wicie porządek i spokój

1) ewakuować na terytorium Zwią­
zku Radzieckiego wojska radzieckie, 
będące jeszcze na terytorium północ­
nej Korei;

2) zobowiązać Ministerstwo Sił Zbrój

nych ZSRR do rozpoczęcia ewakuacji 
wojsk radzieckich z północnej Korei 
nie później niż w połowie październi­
ka br. i zakończyć ewakuację do 
stycznia 1949 r.

Na jesieni 1943 r. wojska radzieckie 
po rozbiciu japońskiej armii kwantuń 
skiej wyzwoliły Koreę od okupacji ;a 
pońskiej i zgodnie z umową między so 
jusznikami pozostały one na Korei na 
północ od 38 równoleżnika, a Amery­
kanie — na terytorium Korei na po­
łudnie od 38 równoleżnika.

Przybywając na terytorium północ­
nej Korei, wojska radzieckie pozosta­
wiły ludności koreańskiej całkowitą 
możność utworzenia organów samorzą 
du demokratycznego i stale udzielały 
przyjazną pomoc sprawie narodowego 
odrodzenia Korei. Przy tym liczba 
wojsk radzieckich w północnej Korei 
stopniowo się zmniejszała.

We wrześniu 1947 r. rząd radziecki 
zaproponował rządowi Stanów Zjed­
noczonych Ameryki wycofać równocze 
śnie z Korei wojska radzieckie i ame 
rykańskie i potem nieraz stwierdzał 
swoją gotowość natychmiastowego wy 
cofania z północnej Korei wojsk ra­
dzieckich, jeśli rząd Stanów Zjedno- 
«tjąjTh Ameryki, równocześnie wyco 
fa wojska amerykańskie z południo­
wej Korei .ffa -te propozycje jednakże 
rząd Stanów Zjednoczonych Ameryki 
nie wyrazi! dotychczas swojej zgody

Sprar *'*' -poczesnego wycofania 
a K o 'łi" * ,,sk radzieckich i amery­
kańskich Wysunięta przez Najwyższe

p o d a ż
skóry poáesawowej 

w k r a j u
Centrala Handlowa Przemysłu Skó­

rzanego rzuca obecnie na rynek kra­
jowy wielkie partie skóry o wartości 
ogólnej ponad póitora miliarda zł. W 
całym kraju skóra naprawkowa od tej 
chwili znajdować się będzie w sprze­
daży detalicznej bez żadnych ograni- 
cz-eń.

Przez Centralę Handlową Przemysłu 
Skórzanego wydane już zostały kon­
cesje dla 12 wojewódzkich hurtowni 
skóry oraz około 800 koncesji dla skle 
pów detalicznych. Pierwsza partia skó 
ry podeezwowej ukaże się na rynku 
do 10 października br.

----- o------
Jugosłowianie w Ó3R 

p o t ę p i a j ą  
k l i k ę  T i t a

PRAGA, 20.9. (PAP). — Dziennik 
„Rude Pravo1' zamieszcza tekst oświad 
czenia, podpisanego przez młodych Ju 
gosłowian, przebywających na prskty 
ce w stalowniach czechosłowackich w 
Kładnie, którzy potępiają w ostrej for 
mie metody grupy Tito i Dzilasa i wy 
raźają' swą całkowitą zgodność z rezo­
lucją Biura Informacyjnego w spra­
wie sytuacji w KPJ.

Zgromadzenie Narodowe Korei' zosta­
ła przedstawiona przez rząd radziecki 
Prezydium Najwyższej Rady ZSRR, 
które rozpatrzyło prośbę Najwyższego 
Zgromadzenia Narodowego Korei i u- 
znało za stosowne przeprowadzenie e- 
wakuacji radzieckich wojsk z północ­
nej Korei, wyrażając przy tym na­
dzieję, że i rząd Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki zgodzi się na ewakuację 
wojsk amerykańskich z Korei połud­
niowej, jak sobie tego życzyło Naj­
wyższe Zgromadzenie Narodowe Ko­
rei.

Wykonując uchwały Prezydium Naj 
wyższej Rady ZSRR, Rada Ministrów 
ZSRR postanowiła:

ICrafowa ukradła aktywu PPH
z actsnmistracfi państwowej i samorządu

Dnia 19 bm. odbyła się w Warszawie narada aktywu PPR kierowni­
ków wydziałów administracyjno - samorządowych komitetów wojewódz­
kich Partii, przewodniczących wojewódzkich i powiatowych Rad Narodo­
wych, kierowników administracji państwowej i samorządu, na którą przy­
było 700 osób z całego kraju.

W obradach brał udział Sekretarz Generalny Komitetu Centralnego 
PPR, tow. Bolesław Bierut.

Referat o uchwałach sierpniowego plenum KC PPR wygłosił członek 
Biura Politycznego KC tow. Roman Zambrowski. W ożywionej dyskusji 
przemawiało 23 uczestników narady.

Obrady podsumował Sekretarz Generalny KC PPR, tow. Bolesław 
Bierut, po czym jednogłośnie uchwalono rezolucję.

Narady zakończono odśpiewaniem Międzynarodówki.
Materiały z narady zostaną opublikowane.

M a sow e  r e d u k c je  p r z e w id u je  
p r o g r a m  Q  u  e o  i 11

ii cli w  © 1 o st Y w  2  n r * N a r o d o w y  m >
S tra jk i —  o d p o w ie d n ią  fra n c u s k ie  fi mías pracufącyelb

PARYŻ 20.9 (PAP). — Po całonocnych debatach, francuskie Zgroma 
drenie Narodowe uchwaliło program ekonomiczny i finansowy premiera 
Hemi Quenille‘a. Za przyjęciem programu głosowało 300 deputowanych 
rr-e- wko 262. Jest to nieznaczna większość, wykazująca ^stały spadek 
etosów w stosunku do większości uzyskanej przez Queuii!ca przy ctrzy- 
anniu inwestytury oraz głosów podczas pierwszego głosowania nad vo- 
tum zaufania dla nowego rządu.

PARYŻ, 20.9. (PAP). We francus­
kim dzienniku urzędowym ukazały 
się dwa nowe dekrety w sprawie re­
dukcji pracowników. Pierwszy dekret 
postanawia przeprowadzić 10 procen­
tową redukcję urzędników przedsię­
biorstw elektrycznych. Drugi dekret 
dotyczy redukcji 8-procentowej wśród 
urzędników administracji zracjonali­
zowanego przemysłu węglowego.

Dekrety te, powiększające bezTobo- 
cie We Francji, są pierWszymi kroka­
mi rządowego programu oszczędnościo 
wego.

PARYŻ, 20.9. (PAP). — Projekt fi- 
nansowy Queuille‘a spotkał się ze zde 
cydowanym sprzeciwem klasy robot­
niczej oraz klas średnich. Generalna 
Konfederacja Klas Średnich oświad­
cza w opublikowanym komunikacie: 
.Wszystkie wysiłki obecnego rządu idą 
na marne“ . Sekretarz generalny Kon­
federacji Małych i Średnich Przedsię 
biorstw zaznaczył, że członkowie tych 
konfederacji nie będą płacić podat­
ków, które zostały podwyższone przez 
rząd Queuille‘a. Ciężar podatków zo­
stał rozłożony w ten sposób, że naj­
więcej obarcza on biednych a oszczę- 

, dza bogatych.
Na czwartek przyszłego tygodnia zo

stało wyznaczone ogólne zebranie For 
ce Ouvrière, chrześcijańskich związ­
ków zawodowych i Generalnej Kon-

federacjd Kadr, przy czym nie wyklu­
cza się ewentualności strajku prote­
stacyjnego. Zw itek  przedsiębiorców 
transportu drogowego przewiduje na 
znak protestu możliwość zamknięcia 
wszystkich garaży i odroczenia otwar 
cia corocznej międzynarodowej wysta

Przemyśl moskiewski 
przekroczy! 

plan produkcji
MOSKWA, 20.9. (PAP). — W ubieg­

łym miesiącu przemysł stołeczny wy­
konał plan produkcji w ‘przeszło 111 
proc., a przemysł obwodu moskiew - 
skiego w 110 proc. Szczególnie dobre 
wyniki osiągnął przemysł węglowy, 
chemiczny, przemysł traktorowy i sa­
mochodowy oraz przemysł produkcji 
maszyn rolniczych.

PO ZABÓJSTW IE BERNADOTTE’a
Kząd Izraela opracował zarządzenia 

przeciwko organizacjom terrorystycznym
LONDYN, 20.9. (PAP). -  Agencja 

Reutera donosi, że minister spraw 
zagranicznych państwa Izrael •
Szertok nadesłał do sekretariatu ge­
neralnego ONZ depeszę, w której 
stwierdza, że cały naród żydowski po 
tępią ohydne morderstwo, dokonane 
na mediatorze ONZ w Palestynie.

Minister Szertok dodaje, ze rząd 
państwa Izrael podjął najenergicz- 
niejsze środki w celu wykrycia z.a- 
bójców i oddania ich w ręce spra­
wiedliwości.

#
PARYŻ, 20.9. (PA.P). — Jak donosi 

z Tel Avivu agencja ,.France Bresse", 
rząd państwa Izrael ogłosił komuni­
kat, w którym stwierdza, że ohydne 
morderstwo Folke Bemadotte’a jest 
ciosem zadanym w plecy armii Izrae­
la. Morderstwo to miało najwidocz­
niej na celu wywołanie konfliktu po-

między państwem Izrael a Narodami
Zjednoczonymi.

Odezwa kończy się oświadczeniem, 
że zabójstwo było zamachem _ prze­
ciwko autorytetowi Narodów Zjedno­
czonych i przeciwko suwerenności 
państwa Izrael.

PARYŻ, 20.9 (PAP). — Agencja 
„France Presse“ donosi, że w Jerozo­
limie i Tel Avivie policja państwa 
Izrael dokonała licznych aresztowań 
wśród członków nacjonalistycznej gru 
py Sterna, w celu wykrycia spraw­
ców morderstwa Folke Bemadotte’a.

TEL AVIV, 20.9. (PAP). — W dniu 
19 bm. rząd Izraela zaaprobował pro­
jekt nadzwyczajnych zarządzeń, któ­
re mają na celu zwalczanie organiza­
cji terrorystycznych w Palestynie.

Rzecznik rządu oświadczył, że o_ 
pracowane obecnie ustawy będą ogło­
szone W ciągu 24 godzin.

wy samochodowej oraz zawieszenia 
transportu drogowego.

WZRASTA FALA STRAJKÓW
PARYŻ, 20.9. (PAP). — Fala straj­

ków protestacyjnych w związku z po­
garszającymi się warunkami bytu mas 
pracujących przybiera na sile. Strajk 
generalny w towarzystwie linii lotni­
czych Air France w Paryżu oraz w od 
działach w Tuluzie, Marsylii, Tunisie 
i Sjaroku trwa. Połączenie pasażer­
skie 1 pocztowe Saigon — Paryż ule. 
gło zawieszeniu.

W zagłębiu przemysłowym Lengvy 
przeprowadzone tajne głosowanie wy­
kazało, że ponad 80 proc. robotników 
wypowiedziało się za ogłoszeniem 
strajku.

Odpowiadając na apel CGT, FO 
chrześcijańskich związków zawodo­
wych, robotnicy zakładów przemysło­
wych departamentu Loary i górnego 
Renu zapowiedzieli na wtorek 24-go- 
dzinny strajk protestacyjny.

W Nantes manifestowało 50 tysięcy 
robotników i pracowników różnych ga 
łęzi przemysłu i handlu. Po przemowie 
niach przedstawicieli CGT, FO 1 chrze 
ścijańskich związków zawodowych.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Budowa mostu Śląsko-Dąbrowskiego w szybkim tempie postępuje wP[!pfU 
Dziś rozpoczyna się montaż przęsła do trzeciego filaru, a 3«* D»broW- 
1849 r. przejdziemy nim na drugą st ronę Wisły. O moście »łą«*  nąj- 
sfcim mówi się w samych superlatyw ach — będzie to najłaomej» 
nowocześniejszy, najwygodniejszy warszawski most,

— —— ..... ....................-

P R E Z Y D E N T  R P
przyjął wzorowe gospodlymle wiejŝ 2®

grodę trzecią w kwocie złlOlJO® otrzy 
mały ob. oto. Kulwicka Waleni

Dnia 18 bm. Centrala Spółdzielni 
Mleczarsko - Jajczarskich zakończyła 
konkurs jajczarski dla dostawczyń jaj 
do Spółdzielni.

Konkurs jajczarski CSMJ polegał 
na współzawodnictwie gospodyń, zgru 
powanych w specjalnych zespołach 
konkursowych przy spółdzielniach mle 
czarsko - jajczarskich oraz gminnych 
spółdzielniach Samopomocy Chłop­
skiej, w zakresie dostawy największej 
ilości jaj o najlepszej jakości. Do 
współzawodnictwa stanęło ponad dwa 
tysiące gospodyń.

Wyróżnione członkinie zespołu o- 
trzymaiy zespołowe oraz wojewódzkie 
nagrody.

Pierwszą nagrodą wyróżniona zosta­
ła ob. Trojnar Maria ze wsi Albigowa, 
'woj. rzeszowskie oraz ob. Gierczak 
Maria, wieś Kazanów, woj. łódzkie. 
Obie nagrodzone otrzymały premie w 
wysokości 30.000 zł. Drugą nagrodę w 
wysokości 20.000 zł uzyskały obywa­
telki: Wynimko Jadwiga ze wsi Gąso- 
cin, woj. warszawskie i Bryka, wieś 
Uciszki, woj. śląsko - dąbrowskie. Na

Swiecie, woj. pomorskie, j^a
Genowefa ze wsi Pisarzowa, J- Lu
kowskie, Gramsz Stanisława, ĝ a. 
bomin, woj. olsztyńskie, ®'ła'y , w, 
nisława, Góra Śląska, woj. w*. „ r0 
skie oraz Cieślak Stefania ze " S1 
bia, woj. poznańskie. ,

Dziewięć wyróżnionych w 
sio goSpoiiyń wiejskich było P  ̂ j. 
tych przez Prezydenta RzeczyP" > 
tej Polskiej Bolesława Bierut» w 
wederze. ,w0

Prezydent RP, w pogawędce z ma 
:mi gośćmi, podkreślił rolę, ^  w 
do spełnienia spółdzielczość na 
zakresie zaopatrzenia, zbytu i P
CJ1. f tfród dO-'Uroczystego wręczenia n3a. pre 
konał prezes CSMJ ob. TCaczoc kon 
zes Kaczocha wyraził nadzieję. gej„ 
kurs tego rodzaju obejmie kie ;y 
ki tysięcy współzawodniczący :“ nja 
czyni się do właściwego z r . „a 
roli spółdzielczości produkcyi 
wsi.

H o s t i ą  k a d r y  d e m o k r a t y c z n i 0
K o r p u s u  O f i c e r s k i e g o  

P r o m o c j e  o f i c e r ó w  p i e c h o t y
W piątą rocznicę założenia Szkoły 

Oficerów Piechoty odbyły ślę na Zie­
miach Odzyskanych uroczystości ude­
korowania Krzyżem Grunwaldu 
sztandaru szkoły i promocja jej ab­
solwentów. Na uroczystość tę przy­
były jednostki wojskowe, stacjonowa­
ne w okolicy —; przedstawiciele władz 
i społeczeństwa. Przybył również 
przedstawiciel armii Czechosłowacji 
mjr. Giner,

Dekoracji sztandaru i promocji pod

W  historiografii polskiej musi dokonać się przełom
_  o ś w i a d c z a  mi n.  St.  S k r z e s z e w s k i  w i t a j ą c

Powszechny Zjazd Histeryków «  Wrocławiu
Ponad 600 historyków z całej Pol­

ski przybyło dziś do Wrocławia, aby 
przez 3 dni dyskutować nad aktual­
nymi zadaniami stojącymi przed pol­
skimi badaczami dziejów.

Otwarcie obrad VII Powszechnego 
Zjazdu Historyków, który jest pierw­
szym po 13-letniej przerwie spotka­
niem naukowców polskich z tej dzie­
dziny, nastąpiło w pięknej auli Lni- 
wersytetu Wrocławskiego.

Prof. Jan Dąbrowski, prezes Pol­
skiego Tow. Historycznego powitał 
obecnych na sali obrad ministrów 
oświaty oraz kultury i sztuki, a tak­
że delegację bułgarską i czechosłowac 
ką, zapowiadając jednocześnie przy­
jazd delegacji historyków radzieckich.

PRZEMÓWIENIE 
MIN. SKRZESZEWSKIEGO 

Witając zjazd, minister oświaty dr 
Stanisław Skrzeszewski powiedział, iż 
właśnie na tej ziemi zaczęły się 
dzieje naszego narodu i znowu Polska 
jest na tych ziemiach. Nie ma na świe 
cie siły która by była zdolna zmienić 
dokonany i nieodwracalny fakt histo­
ryczny Oparcie naszej granicy zachód 
niej na Odrzć, Nysie i Bałtyku doko­

nało się nie dzięki spełnieniu bliżej 
nieokreślonej sprawiedliwości dziejo­
wej, a tylko dzięki konkretnemu po­
parciu ze strony sił postępu i demo­
kracji ze Związkiem Radzieckim na 
czele.

Minister stwierdził, iż resort jego 
jest wysoce zainteresowany stanem i' 
rozwojem myśli historycznej. „Czu­
jemy się odpowiedzialni za stan, wa­
runki i perspektywy rozwoju badań 
historycznych, ponieważ państwo ludo 
we powierzyło Ministerstwu Oświaty 
pieczę nad nauką w Polsce. Przekazu 
jemy wyniki waszej pracy naukowej 
najszerszym masom“.

Mówiąc o przeszłości i przyszłości 
polskiej historiografii, minister oświad 
czył: „Mamy piękne i wielkie tradycje 
w historii i jej naukach pomocni­
czych. Mieliśmy i mamy, mimo po­
twornych strat, jakie zadał nam hi­
tleryzm, całe zastępy historyków, któ 
rzy są doskonałymi wzorami pracowi­
tości i wysokiego poziomu twórczoś­
ci naukowej.

Jednakże szacunek dla tego dorob­
ku nie może nam zasłonić oczu na błę 
dy i niedomagania. Nasza historiogra -

fia miała charakter tendencyjny lub 
eklektyczny. Nie przedstawiała stosun 
ków historycznych w sposób obiektyw 
ny, a w większości wypadków przed­
stawiała je tendencyjnie, zgodnie z in­
teresem panujących grup społecznych.

Omawiając dalej braki przedwo­
jennej historiografii polskiej, mów­
ca wymienił przejawianą przez hi­
storyków wrogość do marksizmu, ja­
ko metody i wrogość do historii ru­
chu robotniczego.

„Ten stan rzeczy — powiedział 
minister Skrzeszewski — został już 
w nowej Polsce przełamany. Zm a 
ny muszą być tylko pogłębione i 
rozszerzone. Winna powstać w Pol 
sce przodująca marksistowska hi­
storia, obejmująca zasięgiem swych 
badań nie tylko dzieje ruchu ro­
botniczego, ale również całą naszą 
historię narodową, nic wyłączając 
żadnej epold, żad e-;o procesu, żad 
nej dziedziny. Rozszerzyć musimy 
również, w możliwym dla nas za­
kresie, badania nad ujętą w spo­
sób marksistowski historią pow­
szechną“.

(Dokończenie na str. 2-ej)

chorążych dokonał min. O , 
rodowej Marszałek PoLk " do* 
mierski, który przybył w a „enerała 
wódcy okręgu wojskowego i
brygady Daniluk - D9P‘'^vCb 
wyższych oficerów sztabowy •

Marszałek po przybyciu na jed"
uroczystości* dokonał prz?S‘‘ w 
nostek wojskowych, po CZ5' c ^ t a t i ­
ulu Prezydenta RP udekoto g rzy. 
dar Szkoły Oficerów P'ecn_„ Msługh 
“ —  Grunwaldu III kias^4-0dzon€inU 

oddała swego
zem
jakie szkoła 
Wojsku .Polskiemu w 
pięcioletaigo istnienia. u,;e]u u-
wentów szkoły znajduje s .° ¿rugieJ 
czestnlków walk pierwsz®! 
dywizji Wojska Polskiego.

Marszałek wygłosił do "p^społe- 
wanych oficerów i zf bra' którym 
czeństwa przemówienie, _r0inocją
przypomniał, że wraz  ̂ * piechoty 
pierwsza Oficerska 5 roczni"
obchodzi dzisiaj uroczy®103 
cy swego powstania. ¿alej, *e

Marszałek przyP°’?1!?,?>a piechoty 
pierwsza Oficerska S -> ^  ternu 08vv ot-a w  ̂----  r
została zorganizowana radzieckie»
gościnnej ziemi nfsk a za n iu . 
sojusznika w mieście radz'eĄ 1?  
rzystając z doskonałych ^  wojsk - 
fachowców i specja najlepszą 
wych, przyswajając s _ jaką 
na świecie sztukę w o ^  w latach 
siągnęła Armia Kad^ ota stanęła cd 
wojny z Niemcami, s*k p0Ziomie 
razu na bardzo wj _  vvaszej s®k®T 
wojskowym. U pods a -ałek "  
ły — stwierdził -tania. l€Ży
pierwszych dni jej P Ąrmią Ra* 
idea braterstwa bron) sojuszu *
dziecką i nierozerwam b
potężnym Związkiem cb sze.

Powinniście stać w P _ , gały ob*
regacb budowniczych : , 0 tym,
ronnej. Powinniście pa-m . !ównego 
że ta siła obronna ptyhf. , . ^  0ra* 
źródła, jakim jest ustrój l u d ^  ^  
walka mas ludowych na n0ijtyOS» 
są robotniczą o społeczno *  ̂
ny postęp i rozwój Polska,



D z i e n n i k  w ł o s k i  
o a r t y k u l e  

tow. Wl. Gomułki
RZYM, 20.9. (PAP). — „Unita“' w ar 

tykule „odpowiedź na kłamstwa Za­
chodu“ przynosi Wyjątki z listu Wła­
dysława Gomułki, opublikowanego w 
„Głosie Ludu". „Unita“ stwierdza, że 
odpowiedź ta rozwiała wszelkie na­
dzieje tych wszystkich, którzy chcieli 
szukać Tita w szeregach PPR.

Dziennik włoski cytuje słowa Wła­
dysława Gomułki, że w Polsce n,ie by­
ło, nie ma i nie będzie żadnego Tita.

Robotnicy w CSR 
ż ą d a j ą  s a n k c j i  
wobec elementów 
a s p o ł e c z n y c h

PRAGA, 20.9. (PAP). — Do czecho­
słowackiej rady ministrów, centralne­
go komitetu Frontu Narodowego oraz 
centralnego komitetu partii komuni­
stycznej napływają codziennie z całe­
go kraju liczne rezolucje, w których 
masy robotnicze domagają się zastoso 
wania bezwzględnych środków w wal 
ce przeciwko reakcjonistom, hamują­
cym rozwój polityczno - gospodarczy 
państwa.

Rady zakładowe i załogi robotnicze 
wielu przedsiębiorstw przemysłowych 
żądają natychmiastowego wytoczenia 
procesów karnych sabotażystom, pa- 
skarzom i wszelkiego rodzaju elemen­
tom aspołecznym

Wybitni naukowcy 
r a d z i e c c y  
w P o l s c e

Dnia 19 bm. przybyli do Warszawy 
wybitni historycy radzieccy prof. 
Piotr Tretiakow, kandydat nauk hi­
storycznych Arkady Sidorow, kandy­
dat nauk historycznych Iwan Udal- 
cow. Naukowcy radzieccy wezmą u- 
dział w odbywającym się we Wrocła­
wiu zjeździ« historyków polskich,

Przybyli również matematycy ra- ] 
dzieccy: akademik Andrzej Chołm o- j 
gorow, członek korespondent afeade- j 
mii nauk Paweł Aleksandrów i kan- ; 
dydat nauk matematycznych Kon-j 
stamty Mardfcamsawili. Matematycy ■ 
radzieccy wezmą udział w jubileuszu 
pracy naukowej prof. Sierpińskiego.

NAUCZYCIELE
p o .s c y  i c z e c h o s io w a c c y  
z a c ie ś n ia ją  w s p ó łp ra cę

W pierwszych dniach października 
b.r. odbędzie się we Wrocławiu 3-dn.io 
wa konferencja delegatów Związku 
Nauczycielstwa Polskiego i członków 
Zarządu Głównego Czechosł. Związku 
Nauczycieli.

Obrady mają na celu zacieśnienie 
współpracy nauczycielstwa obu sprzy 
mierzonych narodów, w celu wymia­
ny dorobku w dziedzinie pedagogiki 
oraz doświadczeń w zakresie naucza­
nia.

_— —--------------— --------  głcs -------------
S P Ó Ł D Z IE L C Z O Ś Ć  W IEJSKA 
BRONIĆ BĘDZIE INTERESÓW

m ało*  i ś r e d n i o r o l n e g o  c h ł o p a
O b r a d y  p l e n u m  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  Z S  Ch

W drugim dniu obrad Plenum Za­
rządu Głównego ZSCh. rozwinęła 
się dyskusja na 1 przemówieniami i 
referatami ministra Dąb-Kodoła, pre 
zesa Zarządu Głównego ZSCh. — 
Dury i wiceprezesa Dumańskiego.

Omówiono m. in. akcję wyborczą 
do zarządów oddziałów terenowych 
ZSCh.. zmiany systemu kredytowa­
nia gospodarstw -chłopskich, zagadnie  ̂
nie spółdzielczości wiejskiej oraz for- 
my spółdzielczości produkcyjnej.

Wszyscy zabierający głos W dy- * 1 * * * 
skusji podkreślali znaczenie obecnej: 
pracy Związku, wskazywali na prze­
jawy walki klasowej na wsi craż 
akcentowali, że obrona średnio-- i 
małorolnej gospodarki przed elemen- 
larm kapitalistycznym; wsi. jest na­
czelnym zar'"n'cm Związku Samo­
pomocy Chłopskiej.

W woj łódzkim bo >aci chłopi w 
wielu wypadkach starali się skom­
promitować prac? spółdzielni wiej­
skich, aby w ten Sposób zniechęcić 
chłopów. W k*rku Spółdzielniach wy-

Sprawy te omawiali szeroko pos. 
Chełchowski, pos. Pszczółkowski, se­
kretarz generalny ZSCh. — Bodal- 
ski i pos. Kaczocha.

Pierwszy mówca zwrócił uwagę na 
konieczność dopilnowania przez Od- 
dz ały Związku Samopomocy Chłop­
skiej prawidłowego rozdziału kre­
dytów i dopilnowania,' aby kredyty 
te były odpowiednio wykorzystane 
przez rolników. Oddziały gminne i 
powiatowe ZSCh. przy opiniowaniu 
wniosków o kredyt powinny ściśle 
przestrzegać, aby z kredytów korzy­
stali tylko mało i średniorolni chło­
pi. Polityka kredytowa jest bowiem 
orężem w walce klasowej.

Pas Pszczółkowski — prezes Cen­
trali FoWnzej — przedstaw i zebra­
nym z.rrany jnkóe wprowadza spół- 
dzielczoś’ w e.aka. aby ochronić in­
teresy ma-o i średniorolnych.

Cbscnle wprowadza se  zmiany wy 
sokole! udziałów ezłonkowskkih. 
Chłopi bezrolni i posiadający do 2 ha 

wy_, ziemi, płeć ć będą 300 zł wkładu, a 
kryto wypadki wyznaczana człon- ; nosiadaj"Cv. większe gospodarstwa ~  
kom zarządów niezwykle wysokich 300 zł z każdego hektara. Przy skle- 
pensjl co spowodowało niezadowolę-! rach powołane zostaną komitety skle
nie i usuwanie się od pracy w *pól- j k^ r.eab,<?.dądzielniacb szeregowych członków Wic gospodarki spółdzielni i na pra-

bardzo często urabiają swój 
lsW do, formy spółdzielczego go-

spóldz'e!ni.
Podobne wypadki przytaczali dzia­

łacze z terenu innych województw, 
m. in. z woj. pomorskiego, gdzie hi 
dwu wypadkach członkowie zarządów 
spółdzielni, bogacze wiejscy, dopuści­
li się milionowych nadużyć.

Podkreślono, że ostka walka z ele- 
,men'em kapitalistycznym w działają­
cych obecnie na wsi spółdzielniach 
oraz ooieka nad wsiami samopomo­
cowymi. najskuteczniej wzbudzi za­
ufanie chłopów do spółdzielczości.

Chło 
stostm
spo ’ ar o wania z obserwawi pracy 
spółdzielni gminnych, resztówek i za 
kładów, prowadzonych przez spół­
dzielnie. Pzałacze terenowi mocno 
akcentowali, że w przyszłości należy 
wytężyć wszystkie sTy, aby snółdziei 
nie produkcyjne pracowały jak najle­
piej, gdyż powinny one służyć za 
wzór.

Wieś z największym zadowoleniem 
przyjęła ostatnio wprowadzone ulg 
podatkowe i ułatwienia kredytowe, 
widząc w nich jeszcze jeden dalszy 
dowód dbałości rządu o chłopów ma­
ło i średniorolnych. Stosowanie za­
sady klasowego podziału wsi przy 
stosowaniu ulg podatkowych, w roz­
dziale towarów przez spółdzielnie i 
przy udzielaniu kredytów, jest — 
jak stwierdzono w dyskusji — ogrom 
ną pomocą w walce biednych chło­
pów z bogaczami i spekulantami.

ce zarządów Powstaną również soe- 
cja’pe komitety przy ośrodkach ma­
szynowych, których zadaniem będzie 
decydowanie o przydzielaniu maszyn 
zsf&sżajacym się gospodarstwom.

Usprawnienie pracy Związku i spó’

dzielczości wiejskiej zależy od wiel­
kości wpływu na tę pracę, mało i 
średniorolnych ch łopów .W  związku 
z tym omówiono zasady wyborów do 
ZSCh, które muszą doprowadzić do 
usunięcia z szeregów Związku ele­
mentów klasowo wrogich. Poza tym 
zwrócono uwagę na fakt. Ze perso­
nel fachowy nie docenia w wielu wy 
padkach zriacżenia walki klasowej na 
wsi i dlatego musi nad nim być roz­
toczona opieka.

Należy podkreślić, że działacze sa­
mopomocowi wyrajali w dyskusji 
całkowitą soli arność z uchwałami 
Plenum KC PPR 1 rezolucjami stron 
nictw politycznych i wyrażali prze­
konanie, że ZSCh. powinien odegrać 
w rcalizarji tych uchwał decydującą 
rolę.

Po dyskusji zebrani uchwalili jed­
nomyślni'» rezolucje, która zbilanso­
wała wyniki dwudniowych obrad.

W czasie . .. .
Głównegd ZSCh., w skład Zarządu 
Głównego powołani zostali ob. ob. 
S.efarć Ignar ł red. Wacław Szayer.

Jednomyślną uchwałą Plenum ob. 
Ste'an Ignar —• znany , działacz lu­
dowy, członek prezydiuńi NKW-SL — 
objął stanowisko prezesa Zarządu 
Głównego ZSCh.. a red. Wacław 
Szayer — członek Sekretariatu Na­
czelnego 1?.SL — objął stanowisko III 
wiceprezesa Zarządu Głównego 
ZSCh.

S k ł a d  d e l e g a c j i  r a d z i e c k i c h  
n a  s e s j ę  O N Z

MOSKWA, 20.9. (PAP). — Rada Mi­
nistrów ZSRR wyznaczyła na sesję 
Generalnego Zgromadzenia ONZ, któ 
ra rozpocznie się 21 września w Pa­
ryżu, delegację w następującym skła­
dzie; przewodniczący delegacji wicemi 
nister spraw zagranicznych ZSRR — 
Wyszyński, członkowie delegacji: wi­
ceminister spraw zagranicznych ZSRR 
— Malik, przedstawiciel ZSRR w Ra­
dzie Bezpieczeństwie, ambasador ZSRR 
we Francji — Bogomołow, ambasador 
ZSRR W Belgii — Pawłów, członek 
kolegium ministerstwa spraw zagrani 
cznych ZSRR — Arutunian.

Rada Ministrów Ukraińskiej SRR 
wyznaczyła delegację na sesję ONZ w 
Paryżu w następującym składzie: prze 
wodńiczący — wicepremier i minister 
spraw zagranicznych Ukraińskiej SRR 
Manuilski, członkowie delegacji: Tara 
senkó, Demczehko, Kowalenko.

Rada Ministów Białoruskiej SRR 
wyznaczyła na sesję ONZ w Paryżu 
delegację w następującym składzie: 
przewodniczący — wicepremier i mi­
nister spraw zagranicznych Białoru­
skiej SRR Kisielew, członkowie: Sko-
robegaty, 
sko.

Kamiński, Smolar, Chomu-

P R Z E D S T A W I C I E L E  
rolnictwa czechosłowackiego 

o kolektywnej gospodarce rolnej w Z s R R
w żywność/

i C«'!•<•?*MOSKWA, 20.9. (PAP). Czołnkowie 
delegacji rolników czechosłowackich, 
którzy bawili niedawno w ZSRR, opu 
blikcwali swe wrażenia jakie wywarły 
aa nich kołchozy. .Członek delegacji, 
minister rolnictwa W Czechosłowacji 
Dirisz, stwierdził na łamach dzienni­
ka „Kostromskaja Prawda“, iż już 

obrad Plenum Zarządu przedtem'słyszał wiele o osiągnięciach 
«. ... '-*-»-■» kołchozów radzieckich. Ale osobiste

zetknięcie się z kołchozem im. „Dwu 
nasta Rocznica Października“ przeko­
nało go całkowicie o wyższości gospo 
darki kołchozów.

Przekonałem się — pisze minister 
Dirisz — o niewyczerpanej sile gospo 
darki kołchozowej w ZSRR. Kołchoz 
„Dwunasta Rocznica Października“' 
osiąga milionowe dochody, zbiera ob­
fite plany Takich kołchozów jest W 
Związku Radzieckim tysiące i one to

Ulgi podatkowe we Włoszech 
. . .ale d la  k a p i t a l i s t ó w

i RZYM, 20.9. (PAP). — Na posadze­
niu Rady Ministrów rząd kontynuując 
swoją politykę popierania kapitał“- 
stów : wielkich posiadaczy ziemskich 
kosztem klasy robotniczej, uchwalił 
szereg dekretów zwalniających i od­
raczających płatności podatkowe wiel 
kiego kaoitału.

Uchwalenie tych dekretów w oba­
wie przed opinią klasy robotniczej, 
zostało przed . wyborami . odłożone. 
Zmniejszone zostały podatki majątko­

we oraz Okres spłaty podatku od nie­
ruchomości Został' przedłużony z sze­
ściu na siedem lat. Zmniejszono rów­
nież znacznie tzw. podatek Spadko­
wy.

Pcdątki, ciążące na .robotnikach, po­
zostały na tym samym poziomie.

Na tym samym posiedzeniu Rady 
Ministrów minister pracy Fanfani re­
ferował także sprawę przygotowane­
go projektu ustawy anty strajkowej.

W SPÓŁZAW ODNICTW O PRACY  
k o p a l n i a c hw

Wydanie dzieł Mickiewicza
w 150 rocznicę urodzin wieszcza

W związku ze zbliżającą się 150- 
rocznicą urodzin Adama Mickiewicza, 
Spółdzielnia Wydawniczo - Oświato­
wa „Czytelnik", na zlecenie Minister­
stwa Kultury i Sztuki, przystąpiła do 
realizacji narodowego wydania dzieł 
Wieszcza. Dzieło to będzie niewątpli­
wie godnym hołdem złożonym najwię­
kszemu naszemu poecie.

Wydanie Narodowe obejmie całość 
dzieł Mickiewicza, zarówno jego twór 
czość poetycką jak i publicystyczną, 
ponadto wykłady 1 korespondencję.

Do komitetu redakcyjnego weszli: 
prof. Julian Krzyżanowski, Leonard 
Podhorski-Okołów, prof. Stanisław Pi 
goń red. Leon Płoszewski, przedsta­
wiciel Min. Kultury i Sztuki dyr. E. H. 
Michalski i przedstawiciel Zw. Zaw. 
Literatów Mieczysław Jastrun;

Całość Wydania Narodowego skła­
dać się będzie z 15 tomów. Pierwsza 
seria, tomy I—IV, obejmuje utwory 
poetyckie. Tom I zawiera poezje w o- 
pracowaniu Leona Płoszewskiego.

Tom II — powieści poetyckie w opra­
cowaniu Konrada Górskiego („Graży­
na“, „Konrad Wallenrod“, „Giaur" i 
młodzieńcze próby poetyckie oraz prze 
kłady z języków obcych), tom III — 
utwory dramatyczne, a więc przede 
wszystkim „Dziady“ w opracowaniu 
Stanisława Pigonia, tom IV — „Pan 
Tadeusz" w  opracowaniu Juliana 
Krzyżanowskiego.

Seria druga — tomy V, VII — obej­
muje pisma prozą „Księgi Narodu i 
Pielgrzymstwa Polskiego“, artykuły, 
pisma historyczne itd.

Seria trzecia — tomy VIII, IX — bę 
dzie zawierała literaturę słowiańską: 
wykłady paryskie Mickiewicza oraz 
artykuły z Trybuny Ludów.

Czwarta seria — tomy XII, XV — 
obejmie przemówienia Mickiewicza 
i listy.

Dzięki uzyskanym kredytom, cena 
wydawnictwa skalkulowana została w 
taki sposób, aby mogło być ono dostęp 
ne dla każdego.

Zjazd historyków we Wrocławiu
Dokończenie ze str. 1-ej

Mówca oświadczył, że marksistów- Uniwersytetu Wrocławskiego prof. 
ska szkoła historyczna będzie oto- Kulczyński, przypominając, iż jeszcze 
czona szczególną i troskliwą opieką przed trzema laty Uniwersytet był 
Państwa Musi zostać opracowany martwym szyldem, wywieszonym na 
olan badań historycznych oraz plan zburzonych murach. Dziś Urtiwersy- 
ua;„d„ instytutów i towarzystw. Nb- tet i Politechnika legitymują się nie 
leżv współpracować z ufnością, za- tylko dziesięcioma tysiącami studen- 
nałem i poświęceniem ze wszystkimi tów, ale i dorobkiem ponad 600 bi- 
badaczami o dobrej woli nawet me biograficznych pozycji naukowych- 
marksistami. Nie wolno rezygnować j Omówiwszy osiągnięcia wroclaw- 
z nikogo, komu droga jest historia  ̂ skteg0 środowiska kulturalnego, rek- 
naszego narodu. Tylko przy lojalnej j t0r Kulczyński stwierdził, iż Ziemie 
współpracy wyrównamy zaniedbania: odzyskane otwierają przed nami nie 
i dojdziemy do rezultatów godnychj tylko na odcinku pracy produkcyj.no- 
naszych najlepszych postępowych tra przemysłowej, ale i na odcinku pra-

w  s t e r
Podano obecnie“ do wiadomości wy­

niki indywidualnego i zespołowego 
współzawodnictwa pracy w kopal­
niach w sierpniu br. Współzawodnic 
two w kopalniach Katowickiego Zjed 
noczenia Przemysłu Węglowego podię 
ło ogółem 2.467 osób, obecnie liczba 
współzawodniczących zespołów wy­
nosi 70,7 skupiając 5.007 pracowni­
ków.

Na czele wyróżnionych wspólzawod 
ników znajduje się rębacz przodowy 
Ryszard Dreszer — kopalnia „Karo- 
wice”, który osiągnął 515,5 proc. nor­
my. W dalszej kolejności znajdują się: 
rębacz przodowy Jan Jankowski, 
również z kop. „Katowice“’ — 375
proc. oraz Franciszek Drozd i Józef 
Rzymek Obaj z kop. „Eminencja” , 
którzy osiągnęli po 371 proc. normy.

Na czoło górników rybnickiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglowego 
wysunęli się w sierpniu br. — W ko­
palni „Anna“’ — Ignacy Stabla — 240

e-“
p n i u fos*.
ipróesj* Maksymilian . Hasman — 222
proc. i Wiktor Basista — 203 proc., w 
kopalni „Chwałowice” Jan Waluga, 
Stefan Gcnsior i Alojzy Kula, którzy 
osiągnęli -po 228 proc, normy.

Minister Dirisz podkreśla również, 
że hodowla bydła stoi w Związku Ra 
dzisekim bardzo wysoko i z zainte­
resowaniem przeczytał książkę o wy­
nikach prac znanej radzieckiej fermy 
hodowlanej Karawajewo- którą zresz­
tą zwiedził podczas pobytu w ZSRR. 
Książka ta przetłumaczona została na 
język czeski i uczeni oraz rolnicy cze 
dhoslowaccy studiują obecnie metody 
hodowli bydła stosowane w Karajewie.

Deputowany do słowackiego Zgroma 
dzenia Narodowego — Komora, stwier 
dza, iż odniósł jako rolnik niezatarte 
wrażenia podczas zwiedzania kołcho­
zów. Przekonałem się — pisze Komo 
ra —* naocznie czym są kołchozy i mo­
gę stwierdzić, że jest to jedynie słusz 
na i współczesna organizacja gospo­
darki rolnej, zapewniająca obfity uro

zapewniają ZSRR obfite zaopatrzenie; dzaj i dobrobyt chłopom.

Masowe redakcje przewiduje 
p r o g r a m  Q u eu11!e’a

Dokończenie ze str. 1-ej

Żądamy surowej kary
d l a  s p e k u l a n t ó w

Przyczyną braku mięsa w ostatnich , ciu 36 i pół kg boczku, 30 kg rąbanki, 
dniach na Wybrzeżii^jest, jak już wska W mieszkaniu spekulanta znaleziono 
zywaliśmy, oprócz psychozy groma- | poza tym 110,5 kg szynki w sosie w 
dzenia zapasów, szkodliwa działalność beczkach, 
salbotażystów, spekulantów i aferzy
stów.

Komisja Specjalna W wyniku kan 
troli przeprowadzonej w_ dnid 20 
września na terenie Gdańska ujawni 
ła szkodliwą działalność rzeżnika Le

68. ¿
W sklepie tym kupującym odpowia­
dano stałe, że nie ma towaru. Tym­
czasem kontrolerzy znaleźli w ukry-

botnicy CGT, FO i chrześcijańskich 
związków zawodowych.

W Alibi oraz w departamencie Taro 
robotnicy cementowni i pieców wa -  
piennych zapowiedzieli, że będą straj 
kować aż do całkowitego zwycięstwa.

V/ Algerzó personel portowy oraz 
urzędniczy Izby Handlowej ogłosił 
24-godainny strajk.

W okręgu paryskim strajk objął m. 
in. fabryki samochodów Citroen w St. 
Ouen; 2 tysiące robotników budowla­
nych, zatrudnionych przy budowie e- 
lektrowni w Gennervillíers kontynuu­
je strajk. ......

Tysiąc kolejarzy na dworcu lyoń - 
sklm przeprowadziło krótkotrwałą 
przerwę w pracy, jako protest przeciw 
wzrastającej drożyźnie. Strajki ob­
jęły również kolejarzy W Argén - 
teuil, Montrouge, Diette i Nantes. W 
firmie konfekcyjnej w F’t f  tjcam robot 
nicy strajkują od ponie|ekkiej ^

W zakładach przemytu u»*>*ej5? dy* 
wego i metalowego Renault przedsta­
wiciele CGT i chrześcijańskich związ­
ków zawodowych wypowiedzieli się za 
ustanowieniem komitetu jedności ak­
cji w każdej fabryce i w poszczegól­
nych działach pracy.

MŁODZIEŻ FRANCUSKA 
PROTESTUJE

PARYŻ, 20.9. (PAP). — W centrum 
oraz na przedmieściach Paryża odbyło 
się szereg manifestacji młodzieży fran 
cuskiej protestującej przeciwko polity 
ce rządu premiera Queuille. Na Placu 
Bastylii, przy Porte dTtąlie, Belleville, 

. . .  na śtacjii metra Guy — Moque oraz na
Oto są właściwe przyczyny trudno i przedmieściach Neuilly, Montreuil, 
.! „ „  t-mir» mioenvm finoViOonH ïgsy _ je3 _ MouiipeaUx i St. Denis,'

manifestanci domagali się „rządu Je - 
narodowej zdolnego zapewnić

W Lille 30 tysięcy osób wzięło u- 
dział w wiecu, który odbył się na 
Giełdzie Pracy. Na wiecu omawiano 
sprawy wzrastającej drożyzny oraz 
konieczność walki o podwyższenie 
płac.

3.500 robotników w Fives-Lille prze 
defilowało przez miasto, składając w 
prefekturze listę żądań pracowni­
czych.

Strajk robotników arsenału w Brest 
trwa. W piątek na znak solidarności 
przerwali pracę metalowcy, robotnicy 
portowi, marynarze oraz robotnicy bu 
dowlani. W, sobotę ma się wypowie­
dzieć w sprawie strajku personel ga- 
zowni i elektrowni miejskiej.

W Sete akcja strajkowa objęła służ 
bę portu, urzędników Izby Handlowej, 
pracowników gazowni i elektrowni o- 
raz robotników zakładów wyrobu win. 
W strajku biorą solidarnie udział ro -

Wypadek ten niewątpliwie nie jest 
odosobniony. Akcja kontrolna Korni 
sji Specjalnej wykryje napewno jesz 
cze niejednego' „kupca“, który powi 
ńien znaleźć się za kratami.

którzy dezorganizują zaopatrzenie 
mas pracujących, muszą ponieść su­
rową karę.

Jesienna akcja siewna w pełni
Jesienna akcja siewna objęła już | godzie, lecz przede wszystkim w po_ czone na miejscu kupna, to znaczy WO tTbitMJilLcł cł'xvi- j a  mc WHa Uk/Ĵ ra J l *• c----

cały kraj i tempo jej wróży pełną rea stępującym uświadomieniu chłopów w 
lizację zamierzeń naszego rządu w organizacji współzawodnictwa pracy
dziedzinie rolnictwa. Obszar zasie 
wów zwiększa się z dnia na dzień. Na 
przykład w województwach północ­
nych do dnia 15 bm. dokonano sie­
wów ozimych około 40 proc. Również 
w woj. warszawskim obsjano już o- 
zimitiami 40 proc. gruntów ornych, a 
orki jesienne wykonano w 90 proc. 
Plan .uprawy rzepaka wykonano w 
tym samym procencie.

Przyczyn doskonale rozwijającej się 
kampanii siewnej br. szukać należy 
nie tylko w sprzyjającej na ogół po

oraz wydajnej pomocy państwa dla 
mało - i średniorolnych gospodarstw.

W roku bieżącym spółdzielczość i 
majątki państwowe wywiązały się na 
czas z dostawy ziarna siewnego i na­
wozów sztucznych, które mniej wię­
cej do dnia 7 września, kiedy rolni­
cy zaczęli przystępować do siewów, 
były W. przeważającej ilości 
powiatów rozdysponowane w 100 
proc. Przyczyniła się do tego właści­
wa organizacja rozdziału ziarna siew­
nego, które było zaprawiane i czysz-

K O N G R E S  W R O C Ł A W S K I  -  
był kongresem walki o pokój

— s t w i e r d z a  „ U n i t a “
cy naukowej, możliwości poważnego 
wzbogacenia naszej myśli i Pracy w i -̂g^epny Kongresowi Intelektualistów 
nowe i doniosłe elementy. Perspek- Wrocławiu. Autor artykułu Mario 
tvwv te sa szczególnie szerokie n a !„  _ ____ ______

dycji.
W "imieniu Rządu minister Skrze­

szewski zadeklarował pełną pomoc 
dla nowej historii, mistrzyni życia 
dla mas budujących prawdziwe Lu­
dowe Państwo.

Z kolei w imieniu Polskiej Aka­
demii Umiejętności powita! Zjazd SK C f_ _ _ _ _ J
prof. Rutkowski, który podkreślił mjera Cyrankiewicza i 
ważność badań historycznych dla spo oświaty krassowskiej 
łeczeńsiwa. Przewodniczący delegacji 
czechosłowackiej próf. Karwat i atta­
che kulturalny poselstwa bułgarskie­
go w Warszawie, pani Dora Gab~, ży 
czyli kongresowi pomrślnych obrad 
w imieniu świata naukowego repre­
zentowanych przez siebie krajów.

W imieniu naukowego środowiska 
wrocławskiego Zjazd powitał rektor

RZYM, 20.9. (PAP). — Dziennik „U- 
nita” poświęca obszerny artykuł

tywy te są szczególnie szerokie 
odcinku historii.

Z kolei zebrani uchwalili wysiać 
depesze od Zjazdu Historyków Pol­
skach do Prezydenta Bieruta. Pre- 

wiceministra

Obrady otworzył wykład prof. Kie­
niewicza na tematy, związane’ z ru­
chami wyzwoleńczymi roku-184 j. ------ —„ —  „

W godzinach wieczornych wojewo- Hiszpanii zainicjowane przez Roma-n 
da wrocławski i prezydent Wrocła- Rollanda i Barbusse’a. Spadkobierca 
wia wvdali raut na cześć uczestni- tych tradycji — pusze autor -j- był 
ków Zjazdu w salach ratusza w ro-i Kongres Wrocławski, który jennak^w

we Wrocławiu. Autor artykułu Mario 
Socrate stwierdza na wstępie, iż moż­
na było przewidzieć z góry jak pra­
sa reakcyjna odniesie się do tej po­
kojowej imprezy.

„Kongres we Wrocławiu — pisze 
Mario Socrate — był demonstracją 
najbardziej żywotnych sił międzyna­
rodowej kultury. Socrate przypomina 
tradycję ruchu intelektualistów, potę­
pienie najeźdźców faszystowskich w

oławskiego. ' sposób bardzie! stanowczy i zdecydo-

wany podniósł głos w obronie pokoju. 
Pokój i kultura jest dziś zagrożona 
przez tych samych barbarzyńców co 
dawniej, z tą tylko różnicą, że miej­
sce swastyki zajął obecnie symbol do 
lara imperialistów Wall - Street.

Kongres.-.Wrocławski . — zaznacza 
autor — był kongresem walki o pokój
i jako taki musiał skonkretyzować
wyraźnie swoje cele i wskazać na
nieprzyjaciół pokoju i przeciwników
kultury.

Rówircż tygodnik ilustrowany „Om 
nlbus” poświęca kongresowi v/e Wro­
cławiu bogato ilustrowaną stronę, za­
tytułowaną ..Intelektualiści w walce 
o pokój. Wschód i Zachód spotkały 
sie we Wrocławiu“’.

na
spółdzielniach ŹSCh.

Rozdział kredytów bankowych 
nawozy sztuczne i nasiona siewne dla 
mało - i średnio rolnych gospo­
darstw przeprowadziły na ogół Spraw 
nie wojewódzkie i powiatowe komi­
sje siewne na podstawie zaświadczeń 
Zw. Samopomocy Chłopskiej. Ziarno 
kwalifikowane rolnicy rozkupują 
chętnie i szybko i wymieniają je na 
zboże konsumcyjne. Jeśli chodzi o na­
wozy sztuczne to do dnia 15 bm. do­
starczono ich rolnikom 400 tyś. top 
czyli o 160 tys. 'więcej, niż jesienią ro­
ku ubiegłego.

Z zadowoleniem powitali rolnicy 
średnio - i małorolni zarządzenie Mi­
nisterstwa Rolnictwa na podstawie 
którego drobni gospodarze przy wy­
mianie 100 kg zboża kwalifikowane­
go płacą nie 130 lecz 110 kg zboża 
konsumcyjnego. Różnica 20 kg stano­
wi dalszą wydatną pomoc państwa 
dla drobnych gospodarzy i ułatwia 
im obsiew pól wySokowartościowym 
zbożem. Wieś przyjęła również jako 
dowód troski państwa ludowego o 
drobnych rolników zniżkę cen otrąb 
ustanowioną przez Biuro Cen Mini­
sterstwa Przemysłu i Handlu. Obniż­
ka jest dość wysoka, ponieważ ceny 
otrąb żytnich zostały obniżone o 2,80 
zł ną kilogramie, pszennych o 3,80 zł, 
a jęcZcmiennych o 1,80 Zł. Otręby w 
każdej ilości mogą nabywać rolnicy 
w spółdzielniach PCH i młynach pań­
stwowych. Pomogła ospa rolnikom • do 
dalszego podniesienia pogłowia bydła 
i rogacizny, Co stwarza dalszą zachętę 
dla wsi w pracy nad podniesieniem 
gospodarki rolnej.

unaści -----------  .
młodzieży lepsze jutro“ oraz wznosili 
Okrzyki: „żądamy prący i szkól gawo- 
dowych! Domagamy się rządu praw - 
dziwie francuskiego! Precz z droży - 
zną! Precz z podwyżką ceny chleba i 
biletów raetra’“ .

PARYŻ, 20.9. (PAP). — Rząd premie 
ra Queuille opracował 5 dekretów do 
tyczących przedsiębiorstw znacjonali- 
zowanych i ubezpieczeń społecznych.. 
Dekrety przewidują redukcję personę 
lu elektrowni i gazowni francuskich o 
10 proc .oraz personelu biurowego ko 
palń o 8 proc. Dekrety zapowiadają 
również obcięcie kredytów na wypo­
sażenie i modernizację kopalń węgla. 
Świadczenia z tytułu bezrobocia mają 
być w przyszłości płacone nie przez u- 
bezpieczalnię społeczną, ale przez 
przedsiębiorstwa znacjonalizowane. Na 
znak protestu przeciwko tym dekre - 

' tom przystąpili do strajku pracowni - 
cy elektrowni w Gennervilliers i w 
Ivry, Marsylii, Sete, Archoise, pracow 
nicy gazowni w Marsylii i Sete oraz 
górnicy w niektórych kopalniach Nord 
i Pas de Calais.

PARYŻ, 20.9. (PAP). Protesty prze 
ciw planowi Queudlle'a znalazły żywe 
odbicie nawet w prawicowej prasie pa 
ryskiej.

„Aube“ pisze: „O usztywnieniu sta­
nowiska wszystkich związków zawo * 
dowych“, dodając, że klasy średnie 
skarżą się na to, iż „płacą zawsze jed 
ni i ci sami”.

„Epoque” zaznacza. „Przemysłowcy, 
kupcy, rzemieślnicy zostali dobici no - 
wymi ciężarami podatkowymi. Wysi - 
łek finansowy, wymagany przez plan 
Queuille'a, opracowany bez zasięgnię­
cia opinii związków zawodowych, do­
prowadził do powszechnego zjednoczę 
nia związków zawodowych“ .

„Combat“’ podkreśla: „Buntują się 
nie tylko robotnicy, ale i różne organi 
zacje klas średnich. Protesty te moż­
na uważać za pierwsze objawy rozp« 
dania się większości rządowej'“.
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T W A R Z Ą  D O  M AS P R A C U JĄ C Y C H
Z przesnówienia przewodniczącego ICC ZZ tow. Wit a szewski ego na naradzie aktyw« związkowego

Na ■wstępie swego przemówienia 
tow. Wltaszewsld stwierdził, że na 
obecnym etapie rozwoju demokracji 
ludowej w Polsce, kiedy na porząd­
ku dnia wysunęła się konieczność 
podjęcia wzmożonej walki z elemen­
tami kapitEslislyemysni w mieście i 
»a wsi, wzrosło znaczenie i wzrosły 
zadania klasy robotniczej. Oznacza 
te jednocześnie wzrost znaczenia za­
dań i odpowiedzialności masowych 
organizacji klasy robotniczej — 
*wiąaków zawodowych.

Nawiązując do słów tow. Bieruta, 
który na sierpniowym Plenum KĆ 
stwierdził, iż „stałą troską Partii jest 
Wedostaiesasia rola w życiu i w wal­
ce klasy robotniczej podstawowej 
feanautigji ¿o mas robotniczych — 
związków zawodowych“ — mówca 
omówił w swym referacie dwa pod­
stawowe zagadnienia — niedostateez 
ną działalność związków zawodowych 
©raz niepokojące zjawisko spychania 
Związków zawodowych.

Po omówieniu braków w pracy KC 
ZZ oraz poszczególnych jej wydzia­
łów, tow. Witaszewski stwierdził, że 
również na odcinku walki o pogłę­
bienie świadomości politycznej 1 wy­
chowania mas w duchu międzynaro­
dowej solidarności sił imperialistycz­
nych, zrobiono stanowczo za mało.

Przejdźmy, Towarzysze, do następ­
nej sprawy, którą poruszył Towa­
rzysz Bierut na Plenum KC Partii, 
mówiąc żeśmy:

W  t r o s c e  o b y t  
klasy robotniczej

„niedostateczną przejawili troskę o 
podniesie pozioma ogólnych, mate­
rialnych i kulturalnych warunków 
życia mas robotniczych".

R O Z L E G Ł E
Z AINTERESOWANIA
Niezmordowana komisja do ba­

dania działalności antyamerykań- 
skiej zainteresowała się ostatnio na 
der żywo podaną przez prasą infor 
mocją, że grupa uczonych różnych 
narodowości wystąpiła z projektem 
wybudowania wielkiego obserwa­
torium astronomicznego w górzy­
stej okolicy Konga Belgijskiego, w 
Ajryce Centralnej. Wybór tego 
właśnie miejsca uzasadniony jest 
licznymi wzglądami naukowymi, 
zai projekt cieszy się podobno po­
parciem rządów Francji, Belgii i 
Holandii.

W związku z tą sprawą, członek 
sławetnej komisji waszyngtońskiej, 
Mac Dovell, zgłosił wniosek, by ko 
misja zbadała, z jakich funduszów 
ma być wybudowane obserwato­
rium, kto będzie kierował jego pra 
cami i dlaczego akurat w Kongo 
Belgijskim, a nie gdzie indziej astro 
nomowie chcą prowadzić swe ba­
dania,

Na pierwszy rzut oka ,,astrono- 
miczne“  zainteresowania p. Mac 
Dovella muszą się wydać dziwne i 
niespodziewane. Kongo Belgijskie, 
jak wskazuje nazwa, należy do 
Belgii, a nie do USA. Dlaczegóż więc 
sprawami tej kolonii zaintereso­
wali się nagle kongresmani amery­
kańscy, którzy — jak wiemy — szu 
hajcf nie gwiazd na niebie, lecz ,,ko 
munistycznych bakcylów“  w bliż­
szym i dalszym otoczeniu.

Odpowiedź na to pytanie jest — 
wbrew oczekiwaniu —  bardzo pro­
sta. W Kongo Belgijskim znajdują 
się bogate złoża rudy uranowej. 
Jeszcze podczas drugiej wojny świa 
towej USA zawarły z Belgią poro­
zumienie, które dało Amerykanom 
wyłączne prawo eksploatacji i wy­
wozu tego cennego dla produkcji 
bomb atomowych surowca. Amery 
kańscy monopoliści bardzo nie lu­
bią, gdy się im patrzy na grzebiące, 
w ziemi czy w złocie palce. Dla­
tego właśnie tak się przejął i wiado 
mością, że jakaś ekipa miądzynaro 
dowa ma się zająć w pobliżu urano 
dajnych terenów. — obserwacją ciał 
niebieskich. Wprawdzie teleskopy 
skierowane są zawsze w górę, ale 
uczeni — wiadomo, to ludzie inte­
ligentni, ciekawi, wścibscy, mogli­
by niechcący — naumyślnie spoj­
rzeć niekiedy w dół, a nie w górą 
■— i zobaczyć coś takiego, co we­
dług amerykańskich amatorów ura 
nu powinno pozostać ich wyłączną 
tajemnica,.

Oto dlaczego szanowny Mac Do­
leli j cała jego komisja interesują 
się tak żywo nie tylko „niebezpie­
czeństwem .■ k omunistycznym“ , lecz 
również.', badaniem nwiazd w Kon 
0o Belgijskim. B.D-

I to jest zarzut najcięższy i jedno­
cześnie najsłuszniejszy.

Podejmując uchwałę w tej spra­
wie, oraz podpisując układy zbiorowe, 
przeoczyliśmy często, że jednym z pod 
stawowych naszych obowiązków wo­
bec klasy robotniczej, jest ciągła i 
codzienna troska o byt tej klasy, o- 
bresna jej interesów i walka z róż-, 
nymi przejawami biurokratycznymi 
naszego aparatu gospodarczego i ad­
ministracyjnego, który wypacza słusz 
ne linie naszych władz państwo­
wych. Jeden to robi ze złej woli i 
chęci wywołania niezadowolenia wśród 
klasy robotniczej, drugi z nadmiaru 
gorliwości lub niezrozumienia. Na­
szym obowiązkiem wobec zorganizo­
wanej klasy robotniczej jest nie tyl­
ko to. byśmy pilnowali wykonania 
warunków zawartych w umowach 
.zbiorowych czy protokółach do tych 
umów, lecz i to, byśmy w codziennej 
naszej pracy nie zapominali o drob­
nych, zdawałoby się, sprawach, któ­
ra wywołują poczucie krzywdy, o bez 
pieczeństwie pracy i higienie, by ro­
botnik ©trzymał okulary ochronne, 
jeśli tego wymaga jego praca, odzież 
ochronną, mydło czy ręcznik, by w 
ramach możliwości roztoczyć ©piekę 
nad jego dzieckiem, zająć się zdro­
wiem robotnika, by ubezpicczałnia 
służyła jemu i jego rodzinie, a nie 
biurokracji, by z odpoczynku na 
wczasach korzystał w pierwszym rzę­
dzie i w odpowiedniej proporcji ro­
botnik, a tym bardziej robotnik do­
brze pracujący — przodujący robot­
nik. Myśmy  ̂wszyscy razem niedosta­
tecznie pamiętali o tym, że nie moż­
na komenderować robotnikiem, a trze 
ba go wychować, wyjaśniać mu, uczyć 
go i uczyć się od niego, gdyż wiele 
nauczyć się można przy codziennym 
stykaniu się i przy codziennej pracy 
z klasą robotniczą. Fakty komende­
rowania klasą robotniczą spotyka się 
przy podpisywaniu umów zbioro­
wych. Miast omówić z aktywem, a 
nawet na zebraniach robotniczych 
warunki zawarte w umowie, przed 
podpisaniem — robimy to bez ich 
udziału. I stąd zdarzają się' często 
wypadki, że po podpisaniu umowy 
powstają zatargi na fabrykach, dla­
tego, żeśmy nie zapoznali robotni­
ków uprzednio z warunkami tej u- 
mowy.

Weźmy, Szanowni Towarzysze, ta­
kie kapitalne zagadnienia, jak ubez­
pieczenia. Cośmy zrobili, by one shr 
żyły klasie robotniczej, by nasi przed 
stawiciele w  Badach Nadzorczych pil 
nowali interesów klasy przez nich 
tam reprezentowanej, by dawali spra 
wozdanią na zebraniach ze swej pra­
cy ,,,w  tych Radach. Wprawdzie , są 
obiektywne przyczyny, lecz to nas w 
żadnym wypadku nie usprawiedliwia. 
KCZZ raz <f.y dwa zebrała przedsta­
wicieli /wiązków zawodowych, będą­
cych w Radzie Nadzorczej ZUS-u, a 
asy to jest dostateczne. A postawmy 
pytanie, ile razy OKZZ któregokol­
wiek województwa zbierała tych 
związkowców dla wysłuchania spra­
wozdania, lub . Zarząd Główny tego 
czy innego Związku. Można by mno­

żyć fakty naszego zaniedbania na 
odcinku obrony interesów klasy ro­
botniczej.
Odrywanie się od mas 

p r o w a d z i  
do zahamowania pracy 
związków zawodowych

Towarzysz Bierut w swoim refe­
racie, między, innymi, powiedział: 

„Niewątpliwym też brakłem pra­
cy związków zawodowych jest sła­
be tętno pracy dołowych ogniw 
związków i często. oderwanie dzia­
łaczy związkowych od mas robot­
niczych“.
Postarajmy się. Towarzysze, wgłę­

bić w sens tego sformułowania, i za­
nalizować je. Podam Towarzyszom je­
den przykład, który świadczy o od­
rywaniu się od mas. o biurokratyzo­
waniu się niektórych działaczy.

Przemysł Fermentacyjny przejął 
jeden z browarów od prywatnego 
właściciela na rzecz Państwa. Ro­
botnicy do czasu przejęcia mieli 
wyższe stawki niż w państwowych 
browarach, lecz nie otrzymywali, 
rzecz jasna, tych wszystkich świad­
czeń, jakie otrzymują robotnicy w 
państwowych przedsiębiorstwach. 
Komisja Mieszana ustaliła, że nie 
można obniżać stawek. Zarząd Prze 
mysłu Fermentacyjnego chciał u- 
trzymać dotychczasowe stawki, na­
tomiast Zarząd , Główny Przemyślu 
Spożywczego uchwalił obniżyć je 
do poziomu pozostałych browarów. 
Zarząd miejscowego Oddziału nie 
zgodził się, jak również nie zgodzi­
li się robotnicy. :

Jaki z tego wniosek? Po pierw­
sze — należało do czasu jakiejś 
podwyżki utrzymać dotychczasowe 
stawki, by później można je było 
wyrównać. Po drugie — nie wolno 
robić takich kroków, które by pod­
rywały autorytet Zarządu Główne' 
go i mobilizowały robotników prze­
ciw związkom zawodowym. Po trze 
cie — nie można zza biurka ko­
menderować klasą robotniczą. Na­
leżało pojechać na miejsce, zapo­
znać się z warunkami, a później 
podejmować decyzję. Wówczas nie 
byłoby zatargu. ■
Fakty odrywania.: się od mas mają 

miejsce w wielu związkach. Nasi 
działacze nie jeżdżą nu fabryki, nie 
mówią z, robotnikami, nie robią ze­
brań fabrycznych, boją się krytyki 
robotników. Rady Zakładowe nie ro­
bią zebrań sprawozdawczych ze swej 
pracy, wymykają się spod kontroli 

i .klasy' robotniczej, a,-, stąd międalefe. 
droga do wynaturzenia i demoraliza­
cji rad zakładowych. Ni-dosiatw/.nr 
powiązanie i słaba kontrola wyższych 
ogniw ruchu zawodowego w dół, pro 
wadzi do zahamowania ł skostnienia 
pracy związków zawodowych.

B ł ę d n e  k o n c e p c j e  
w ruchu zawodowym
Wyciągając wnioski z uchwal sier­

pniowego plenum KC naszej Partii{ 
starałem się po partyjnemu, krytycz­
nie i samokrytycznię podejść do na­
szej pracy na terenie związków za­
wodowych. Lecz byłoby to nie peł­

ne, gdyby nie omówić Jednej z pod­
stawowych spraw, a mianowicie, 
spraw ideologicznych.

Należy stwierdzić, żeśmy w sposób 
niedostateczny i nie dość energicznie 
wykorzeniali z ruchu zawodowego 
pozostałości reakcyjnej ideologii drób 
nomieszczańśkiej, nie dość energie*

Miesiąc Pogłębienia Przyjaźni 
P olsko - Radzieckiej

Wywiad z min. tow. H Świątkowskie*
Prezes Zarządu Głównego Towarzystwa Przyjaźni Polsko * 

kiej, minister HENRYK ŚWIĄTKOWSKI .udzielił pnedstaw»«' ^  
PAP wywiadu, w którym oświetlił ogólny charakter przyPfda,Mc 
październik roku bieżącego — .Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni 
Radzieckiej“. * ^

Społeczeństwu polskiemu — rozpo , skiego świata kulturalnego, a y 
nie zwalczali różne błędne i wrogie czął minister Świątkowski — znane : nego i naukowego. wanej
koncepcje w ruchu zawodowym i po- jest dobrze olbrzymie znaczenie, jakie J v/ ramach szeroko iorSS"iw"  J
kutujące w niektórych związlrach i u . d dla dobra kraju j narodu ! akcji odczytowej organizacje Po­
niektórych związkowców teorie syn- iJU , , j wadza cvtri odczytów i P°SadaIi
djrkalistyczne (już w roku ubiegłym trwała i szczera przyjaźń po - " j Towarzystwo Przytaźni Polsko - Ra"
zwróciłem uwagę na syndykalistycz- dziecka. Trwałość granic, niepodleg wydało "drukiem konspekt
ne stanowisko Związku Poligraftcz- , suwerenność państwa, rozwój podstawowego referatu pt. „ZSKR T? nego, które przejawiło się w rożnych Konspekt
uchwałach, opublikowanych w „Wia- jego życia gospodarczego i społeczne ^  ^  I radriec

lców, jako też w przekształcaniu ogniw
związkowych w przyezepkę do apa- Związku Radzieckiego, 
ratu gospodarczego; błędne socjał - „  , Przviaini Polsko - Rademokratyczne, trade-unionistyczne Towarzystwo przyjaźni po ô  na reptriuai' te»»«:
koncepcje o ruchu zawodowym, po- dzieckiej, jako masowa organizacj , ^  \xr,-v „re.̂ ,TP.+i?-ł/yVł nipomal miastach

światowego. .
Ciekawie zapowiada się P r t jJ J J -

, - - ,. , , . , , , . , . , ny. We wszystkich nieomal
kutujaee jako przózytek przedwojen- społeczna, w ramach swej działalnos- : wojewódzkioh wystawione zos‘ 
nych reformistycznych kierunków w ^  realizuje tym samym ogólnonaro- j sztuki autorów rosyjskich i radzlee-

'kich. Zobaczymy, m. in. ,W.,łowisko 
skini Teatrze Rozmaitości w l_

£1 dowe idee przyjaźni polsko - radziec ] kich. Zobaczymy, m. >” ■ w „ ^ ^ s k o
naszej skini Teatrze Rozmaitości w  luSZ 

Teatru Rapsodycznego Pt. wfundamentem
związkach zawodowych, a podtrzymy­
wane obecnie przez podobne koncep­
cje, wysuwane przez niektórych to- kiej, będącej 
warzyszy z PPS, a ta-irże po-dtrzymy- przyszłości narodowej, 
wane po części w praktyce i przez , , ,
niektórych naszych towarzyszy. ; W związku ze zbliżającymi się uro

Ujawniło się to również w rriedo- czystościami obchodu 31 "bocznicy

x tael. u ivatJavjkxjv-xzzvfovz i- -■ ■ pn1cVi
Oniegin“ , Państwowy Teatr V “  g or 
■Warszawie wystawi „Mieszcz ^ 
kiego. Szereg teatrów prow nk Â u.swoim reper^u,cenianiu roli związków, jako wiel- wlelkie- Rewolucji Listopadowej, któ nych Przewiduje w swo:m Rgwi21or,

kiej szkoły rządzenia i gpspodarowa- . J arze takie pozycje, jak. ” hoWa,
nia, co powodowało opóźnienia roz- rej Polska zawdzięcza mysitame > Qogoja> „Trzy siostry ^z 
woju świadomości klasowej i pozio- pierwszej i drugiej niepodległości. To „Wyspa Pokoju“ Piętrowa itd- 
mu ideologicznego członków związ- warzystwo Przyjaźni Polsko - Ra- Na terenie całej Polski urządza ^
kÓTt t  , .  dzieckiej rozpoczyna w październiku będą imprezy literackie zwl^®y;ażni

Przejdźmy, Towarzysze, do następ- . ku ^ możon działalność matycznie z zagadnieniami P W
nego zagadnienia, które postawił To- Dieząceo0 toku w a polsko - radzieckiej.

nad dalszym pogłębianiem 1 zacieś-warzysz Bierut, mówiąc:

N ie  u m i e m y  
wykorzystać swoich 

u p r a w n i e ń .
„Z drugiej strony widzimy nie­

pokojące zjawiska niedoceniania, 
spychania i lekceważenia związ­
ków zawodowych przez niektóre 
zbiurokratyzowane, a niekiedy obce 
ogniwa aparatu gospodarczego“. 
Zastanówmy się, gdzie leży przy­

czyna tego staiiu rzeczy, gdyż fakt 
jest bezsporny. Mnie się wydaje, że 
nie należy szukać daleko. Ona tkwi 
w naszej niedostatecznej pracy, w 
niezrozumieniu do końca swych obo­
wiązków i zadań, w braku wychowa­
nia teoretycznego i ideologicznego. 
Pragnę, Towarzysze, przytoczyć kil­
ka przykładów, które potwierdzą, że 
tak jest.

Ustawa o Układach Zbiorowych^ i 
Kodeks Zobowiązań, mówią wyraźnie,
00 to jeśt: i jaką ma moc prawną u- 
kład zbiorowy. Mamy wypadki ła­
mania i niewykonywania warunków 
zawartych w układach zbiorowych, 
przez aparat gospodarczy. Czyja to 
jest wina? Przemysłu czy Związków?
1 jednych i drugich. Lecz ja powie­
działbym, że w pierwszym rzędzie 
nasza.

Me umiemy bronić tego, cośmy 
podpisali, nie umieliśmy wykorzy­
stać wszystkich uprawnień, które ma 
j$. związki zawodowe, dla stworzenia 
takiej atmosfery, w której byłoby to 
niemożliwe.

{D»kończesiie na strome 4-tej)

i
nianiem przyjaźni polsko - radziec­
kiej.

Zainicjowany prze? nasze Towa­
rzystwo „Miesiąc Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko - Radzieckiej“ przepro­
wadzony będzie przez wszystkie nie 
cmal instytucje i organizacje społecz 
ne, zawodowe, kulturalne, oświatowe 
i młodzieżowe.

— JAK SIĘ PRZEDSTAWIA O- 
GOLNY PROGRAM „MIESIĄCA 
POGŁĘBIENIA PRZYJAŹNI POL­
KO RADZIECKIEJ“ I JAKIE BĘ­
DĄ FORMY JEGO REALIZACJI? 
— Punktem wyjściowym będzie roz 

poczynający się dnia 2 października 
bf. we Wrocławiu III Zjazd Krajowy 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Ra 
dzieckiej, poświęcony m. iri. zagadnie 
nicm wymiany kulturalnej ze Zwiąż 
kiem Radzieckim. Kulminacyjnym 
punktem „Miesiąca“ będą uroczystoś 
ci związane z uczczeniem 31 roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Listopadowej.

Program -przewiduje szereg Imprez 
organizowanych w Polsce z udziałem 
przedstawicieli różnych dziedzin ży­
cia społecznego i kulturalnego Związ 
ku Radzieckiego. W Związku Radziec 
kim odbywać się będą równoległe im 
prezy z udziałem przedstawicieli poi

e widujeW dziedzinie muzyki P ^ e w ^ -
rvrerarn SZCfĈ U ___

W A L K A  T R W A
O d n a s z e g o  k o r e s p o n d e n t a  p a r y s k i e g o

O DWÓCH tygodniach trwa nia jednego z najbardziej napiętych
P  i długotrwałych w historii Francji kryzysów, został uforniovva 
X  ny gabinet z radykałem HK NEI QCEUILLE‘m na czele, duernlle 

znany jest narodowi francuskiemu jeszcze ze swojej przedwojennej 
działalności i ze swego udziału w wielu gabinetach czwartej republiki, 
które doprowadziły kraj do katastrofy.
I nie było przypadkiem, że tego cy w nowym rządzie słusznie pw.e- 

człowieka, który współpracował z rzą zwany przez francuskich robotmkow 
darni różnych kierunków od socjali­
stycznych do skrajnie prawicowych, 
de Gaulle w r. 1943 mianował swo­
im zastępcą.

RZĄD „GRABARZY FRANCJI"
Skład nowego rządu nie pozosta­

wia najmniejszych wątpliwości oo 
do tego, że będzie on prowadził po 
litykę antyludową, godzącą w ży­
ciowe interesy francuskich mas 
pracujących, w suwerenność naro­
dową i wolność Francji.
Andre Marie, którego gabinet nie 

dawno musiał ustąpić pod naporem 
mas pracujących, otrzymał w nowym 
rządzie stanowisko wicepremiera.

Smutnej sławy były premier i mi­
nister spraw zagranicznych .Robert 
Schuman, gorliwy obrońca proamery 
kańskiej orientacji i lichwiarskiego 
planu Marshalla, którego przykre 
konsekwencje Francuzi zaczynają już 
dobrze odczuwać, otrzymał w gabine 
ci© tekę ministra spraw zagranicz­
nych,

W rządzie francusldm po dawne­
mu w roli ministra spraw wewnętrz­
nych pozostaje „socjaJista“ Jułes 
Mech, który wsławił się krwawymi 
represjami przeciwko uczestnikom 
strajków i demonstracji. Jest tu rów 
nież „socjalista“, b. premier Paul Ra 
madler, piastujący godność ministra 
Obrony Narodowej.

Jest to ten sam Ramsdier, który w 
czasie swoich rządów przeprowadził 
dziesiątki posunięć skierowanych 
przeciwko francuskim robotnikom i 
chłopom, ten sam, który walnie przy 
czynił się do ujarzmienia Francji 
przez zamorskich „dobroczyńców“.
Jest tu z nim i jego kolega — żarów 
no w sensie przynależności partyjnej 
jak i zdrady interesów klasy robotni 
czej — Daniel Mayer, minister pra-

„mmisttrem eksploatacji pracy'
W tej dostojnej kampanii nie brak 

również Yvon Delbosa jednego z 
winowajców upadku Francji, jedne­
go z tych, których francuski dzienni­
karz Pertmax nazwał „grabarzami re 
publiki“ . Jest z himi również Claude 
Petit, jawny degąullista, chociaż for 
malnle należy on do UDSR Unia So­
cjalistyczne - Republikańska. Czło­
wiek znany ze swojej zoologicznej 
wprost nienawiści do komunistów, 
który ponadto wsławił się jako fał­
szerz dokumentów politycznych.

PLAN REYNAUD —
BEZ... REYNAUD

Przedstawiony przez nowego pre 
miera program rządu w istocie 
swej NICZYWLŃIE ROŻNI SIĘ OD 
PROGRAMÓW POPRZEDNICH 

GABINETÓW. U podstaw jego le­
ży ten sám pían Reynaud prowadzą, 
cy do nasilenia nędzy, ruiny i upad 
ku — przemysłu i gospodarki rol­
nej.
Nowy premier zdążył już zażądać 

„ofiar od wszystkich“, przezornie nie 
mówiąc jednak nic o tym, że z poję­
cia „wszyscy“ wyłącza oczywiście 
wielkich przemysłowców wraz z ich 
zyskami. Zresztą O.ueuille, trzeba od­
dać mu sprawiedliwość, przyznał i 
nie bez pcclstaW, że „czeka go nieu- 
nifciiena niepcpularność“ .

Premier powiedział, że „polityka 
zagraniczna a również polityka w 
Unii Francuskiej „pozostanie bez 
zmian“.

Przyznał się więc tym samym że 
zamierza iść zgubną dla Francji 
drogą poprsatoieh gabinetów, dro­
gą zdążającą do ugody z określony 
taj kołami USA, z naruszeniem po

netu, gazeta „Ce Soir“  pisze:
„Kraj ugina się pod brzemieniem 

podatków. Ale Queuille bynajmniej 
nie zamierza wystąpić przeciwko po 
lityce zysków. Bardzo elokwentnie 
wypowiedział swoje zamiary za - 
mrożenia poziomu płac. Robotnicy 
ponieśli już wiele ofiar i nie mogą 
nie okazać niezadowolenia z tego po 
wodu. Trudno żeby przejawiali om 
specjalny entuzjazm dowiedziaw - 
szy się, że ceny na niektóre tewary 
pójdą w górę i że podatki będzie 
się pobierać według dawnego syste 
mu“.

DEGAULLISCI POPIERAJĄ
QUEUILLE‘A

Reakcyjny, antydemokratyczny cha 
nakter nowego rządu francuskiego 
me ulega najmniejszej wątpliwości. 
Charakterystyczny jest fakt, że przed 
stawiciele neofaszystowskiej. degaul- 
listowskiej organizacji RPF na Zgro 
madzeniu Narodowym odnieśli się do 
nowego premiera z „życzliwą neutral 
nością“. I to jest w pełni zrozumia­
łe, utworzenie bowiem nowego gabi - 
netu, który nie odpowiada interesom 
francuskich mas pracujących jest re 
zultatem kombinacji partii secjali- 
stycisiej i MRP z degaulłowcami za 
pośroilaiewesn radykałów.

Wszystko to mówi o ZUPEŁNYM 
KRACHU TZW. „TRZECIEJ S I­
ŁY“, o tym, źa esuiswie cśirindcze- 
ria przywódców francuskich socja­
listów o ich „beZitoraprorałscwGśei“ 
w stosunku do .,celów degaaliow - 
sklcb" są nawekreś fałszywe. No­
wy gabinet posunięciami swoimi 
będzie zajsewne usiłował otworzyć, 
drogę do władzy faszyście de Gaul- 
le‘owL
Kryzys rządowy we Francji formal 

nie został zażegnany, przyczyny jed­
nak, które go zrodziły, istnieją nadal. 
Przyczyny te, według oświadczenia 
Manrioo Thoreea są następujące- 

„Coraz bardziej pogłębiające się 
niezadowolenie mas pracujących, spo j 
tęgowane jeszcze planem Marshalla, 
wzrost cen. zbyt niskie „>łase wzrost j 
bezrobocia i nędza. Przede n^zyst - j

które ogarnęło całą klasę 
czą“.

WALKA TRWA

robotni -

wych.
W okresie trwania „Miesiąca

oicj orgdniźbcicjtj stcit-b“  . . . |
poświęconych muzyce rcsy!sK J tn:ej- • 
dzieckiej, z udziałem na-,wL ncerto 
szych artystów i zespołów »

peglę
w oKxt*sie ¡/rwani» d-*-’**'— * . 

bienia Przyjaźni Polsko-Radziec«^^
na terenie nieomal całego fe-
nizowane będą przez Film P °s 1 
stiwale filmów radzieckich. .

Poważny jest również wkład 
skiego Radia w dzieło real'2®̂ 11 " 
śląca“. Przewidziane są żarów© .
<łiowe koncerty muzyki ra<̂ zie ' 
jak 1 słuchowiska, odczyty °raktua;- 
gadanki obejmujące Mere®J„.-Tiego, 
nych zagadnień z życia sP°łŁ‘C“  * 
kulturalnego i naukowego 
wschodniego sąsiada.

Towarzystwo Przyjaźni Po’'sk°'^y 
dzieckiej przygotowało, 
staw W tym dwie typu obja^  . 
ilustrujące rozwój życia fi0̂  n 
gó |1 Społecznego w ZSRR- Nawvsta-
wiejski przeinaczona została ^
wa obrazująca kulturę wsi r® ^ ar
kiej i jej uprzemysłowienie. ”  . ]ka
szawie zostanie m. in. otwarta 
wystawa książki radzieckiej.

— KOGO Z GOŚCI 
KICH SPODZIEWAĆ SIĘ NA1_T,
W POLSCE W OKRESIE MI ^  
CA PRZYJAŹNI POLSKO - 
DZIECKIEJ?
— Poza występującymi w 

becnej w Polsce wspaniałą ar 
radziecką Tamarą Chanum °raz f  ̂ g, 
stą radzieckim Pawłem s!erebr^yC|1 
wem oczekujemy w pier^ p0i 
dniach października przybycia ^  
ski 70-osobowego zespołu słynnegc^^ 
dzieckiego teatru Obrazcowa. 
spodziewany jest przyjąć *Ẑ rty- 
czołowych artystów i zesp0^W<włlież 
stycznych z ZSRR.Przybędą rówW całym kraju przybiera na sile sly « nych z ZSKK.Frzyu^a 

ruch mas pracujących, prawdziwych przedstawiciele radzieckiego
nauki oraz radzieckie drużyny sp0 
we.

koju światewero 1 bezpieczeństwa, oezrcuuc-i» i n w « .
Omawiając program nowego gabi- kim zaś — dążenie do zjednoczenia,

republikanów i patriotów dążących 
do stworzenia rządu odpowiadającego 
interesom ludu — rządu jedności de­
mokratycznej, w którym byłaby re,- 
prezentowana najliczniejsza partia 
Francji — Partia Komunistyczna. W 
Paryżu, Tułanie, Tuluzie, Bordeaux, 
Rouen i w dziesiątkach innych miast 
kraju trwają masowe strajki, wiece, 
demonstracje odbywające się pod ha 
słem utworzenia takiego rządu który 
prowadziłby politykę konieczną dla 
odbudowy francuskiej gospodarki i fi 
nansów, konieczną dla wzrostu zdol­
ności nabywczej klasy robotniczej i 
wszystkich pracujących, dla zapewnie 
nia niezawisłści narodowej, obrony 
republiki i wzmocnienia pokoju.

Walka o rząd jedności dt-nokra - 
tycznej, o wolną - niepodległą Frań - 
cję trwa. Dążenie do jedności »-ozsze 
rza się coraz bardziej i ogarnia różne 
warstwy społeczeństwa. Dziennik 
„Frano - Tlreur“ słusznie pisze:

„Kefniblika maże być uratowana 
jedynie w tym wypadku gdy będzie 
zrealizowana JEDNOŚĆ DZIAŁA­
NIA wszystkich demokratów i gdy 
rząd będzie cieszył się zaufaniem 
narodu i będzie odpowiadał jego 
wymaganiom. Republika może być 
uratowana jedynie przez lud, a nie 
przez jego wrogów“ .
Trudno przewidzieć czy i jak dale 

ce trwały będzie gabinet „ostrożnego 
człowieka" Queuille‘a. Nie ma jednak 
powodów do przypuszczeń, że jest on 
bardziej zdolny do życia od rządu 
Marie czy Schumana, które nie mo­
gły ostać się wobec silnego ruchu je- 
dnościowego, rozwijającego się we i 
Francji. Walka sił postępowych Frań 
cji o utworzenie rządu ocalenia na.ro 
dowego cieszy się zrozumieniem i głę 
Doką sympatią wszystkich tych. któ­
rym droga jest wolność, demokracja 
i pokój.

PARYŻ, we wrześniu 1048 r.
A. SMIRNOW

\

-  JAK SIĘ P O S T A W IA
PRZEWIDYWANY PRO G RA"'^ 
PREZ W ZWIĄZKU RADZ j 

■ KIM. W KTÓRYCH WEZMA '  
DZIAŁ PRZEDSTAWICIE^ p
SKI?
— W ostatnich dn!ach została 

słana do Związku Radzieckiego 
stawa polikiej sztuki ludowej, 0 - 
nie zaś przygotowuje się oo v “ 
nia do ZSRR wystawa retrospe 
na malarstwa polskiego, obejnukł 
ponad 100 eksponatów. Szereg 8 ^  
stów polskich uda się na wysypy 
ZSRR.

. -iu - nieba-
24 polskich lekarzy oda i  ^

wem do ZSRR w celu zapoZ"an'"me.  
z osia;nimi zdobyczami wiedzy
dycznej Związku Radzieckie®0-

. . świątków
Na zakończenie minister B ^  w

ski* wyraził zadowolenie z o z
.. Miesiąca Ppgu,realizacji programu ,.-iv'uc “

bienis polsko Radziec-
Przyjażni ......n;?ac1i maso-kiej“ czołowych organ? . 

wych, jak KCZZ, Związku Samcpo^
mocy Chłopskiej, Ligi NaU
ku Młodzieży Polskiej, ZwiązKU 
czycielstwa Polskiego i szeregu 
nych.

Utyzierdza mnie to w przekona 
— powiedział min. Świątkowski 
akcja nasza sianie się skoordyn w<» 
ną akcją całego społeczeństw* pi»*
skiego.

%
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E g z a m i n
dla radiotelegrafistów

Celem dostarczenia naszej flocie 
handlowej fachowych kadr radiotele_ 
grafistów. odbędą się w dn. 18 i 19 
października br. w gm. Państw. Szko­
ły Morskiej w Gdyni egzaminy dla 
kandydatów, mających chęć poświę­
cić się tej pracy. W wyniku egzami­
nów przyznane zostaną świadectwa 
normalnych radiotelegrafistów- I i II 
klasy, ograniczone świadectwa radio, 
telegrafistów oraz specjalne świadec­
twa radiotelegrafistów służby mor­
skiej.

Kandydaci, ubiegający się o do­
puszczenie do egzaminu, winni od­
powiednio udokumentowane podania 
wnieść do Gdańskiego Urzgiu Mor­
skiego, Wydział Żeglugi w 'Gdyni ul. 
Waszyngtona 36. Podania przyjmowa­
ne będą najpóźniej do dnia 1 paź­
dziernika br. (K).

------o-----

Pracownicy GUM 
jadą na Wystawę 

Ziem Odzyskanych
Celem umożliwienia pracownikom 

zwiedzenia Wystawy Ziem Odzyska­
nych, dyrekcja Gdańskiego Urzędu 
Morskiego wyasygnowała 1.200 tys. 
zł. Kwota ta przeznaczona została na 
częściowy zwrot kosztów przejazdu o_ 
raz pobytu we Wrocławn. O zwrot 
kosztów mogą się starać jedynie , ci 
pracownicy, których pensja nie prze 
kracza 15 tys. zł miesięcznie. Pozo­
stali pracownicy będą musieli pokryć 
koszty podróży całkowicie. Dyrekcja 
udziela wszystkim' pragnącym udać 
się na Wystawę Ziem Odzyskanych 
4-dmowego płatnego urlopu.

Wyjazdy będą organizowane grupo 
wo. Ze zwrotu kosztów podróży sko­
rzysta w Gdańskim Urzędzie Mor­
skim 20 proc. pracowników. Umożli­
wi to osobom, zarabiającym stosun­
kowo niewiele, zwiedzenie Wystawy 
Wrocławskiej. (K).

Nowe ośrodki maszynowe
w po w. kwidzyńskim

W paw. kwidzyńskim gminne spół 
dz&lnie ZSCh przystąpiły cło organi­
zowania dalszych ośrodków maszy­
nowych. Ośrcćjzi maszynowe zostaną 
zorganizowane w następujących punk 
tach powiatowych: Szynkowo, Gar­
deja, Rakow ce, Ryjewo, Korzeniowo, 
Czarne. Wandowo. Borkowo, Kwi- 
dzyń i Tycbnów. Czynne już ośrodki 
maszynowe dysponują 13 traktorami. 

----- o-----

10.000 robotników 
' r o l n y c h

o t r z y m a  urządzenia radiowe
Polskie Radio przystępuje do jesien­

nej kampanii radiofonizacji wsi i rea 
lizacji umowy zawartej z Centralnym 
Żarz Państw. Nieruchom. Ziemskich. 
UMOWA TA PRZEWIDUJE ZRADIO 
FONIZOWANIE W CIĄGU BIEŻĄCE 
GO ROKU 500 MAJĄTKÓW PAŃ­
STWOWYCH NA TERENIE CAŁEGO 
KRAJU.

Przy pomocy zakładanych urządzeń 
zbiorowych przeszło 10.000 mieszkań 
robotników rolnych otrzyma głośniki 
mieszkaniowe, które pozwolą Im na 
codzienne słuchanie audycji Polskie­
go Radia, a przez to umożliwią kon­
takt z szerokim światem.

Do walki z analfabetyzmem
przystępuje społeczeństwo W ybrzeża

• Dnia 17 bm. odbyło się w Kurato­
rium Szkolnym w Sopocie z udziałem 
przedstawicieli partii politycznych, or 
ganizacji społecznych i administracji 
szkolnej zebranie, poświęcone proble­
mom walki z analfabetyzmem. Na 
wstępie zebrania złożone zostało spra­
wozdania Wojewódzkiego Komitetu 
Święta Oświaty z przebiegu i wyników 
akcji zbiórkowej, która przyniosła 
1,743.460 zł. Suma ta jest mniejsza od 
zeszłorocznej, która wyniosła ponad 
£ miliony zł.

Wojew. Komisja Święta Oświaty 
zastał przekształcony na Wojewódzką 
Radę Społeczną do Walki z Analfabe­
tyzmem. Dokonano wyboru 3-psofo-owe 
go prezydium, w skład którego we­
szli: przedstawiciel TUR — Jarecka, 
TUI. — dr Kubik i ZMP — Barski. 
Woj. Rada Społeczna do WTaiki z Anal 
fabetyzriiem stanowić będzie organ 
doraczy dla władz szkolnych. Do za­
dań jej należy opracowanie wniosków, 
zbieranie odpowiednich materiałów, 
popularyzacja akcji walki z analfabe­
tyzmem. organizowanie kursów itp.

Rada postara się zorganizować wapół- 
zawodnictwó między zakładami pracy, 
fabrykami, gminami, powiatami, zwią 
zkami zawodowymi i poszczególnymi 
organizacjami na odcinku zwalczania 
analfabetyzmu.

Wizyta*«- śoiński, który zreferował 
sprawę, podkreślił, że fundusze prze­
znaczone na akcję zwalczania analfa­
betyzmu w naszym województwie są 
jeszcze za małe. Zadaniem rady jest 
więc również zbiórka funduszy. Par­
tie polityczne i organizacje społeczne, 
któije zajmą się prowadzeniem akcji 
walki z analfabetyzmem, powinny 
przewidzieć w budżetach swych odpo­
wiednie kwoty na ten cel.

Na zebraniu poruszono trudności, ja 
kie wyłaniała się przy rejestracji anal 
fabetów. O ile sprawa ta przedstawia 
się lepiej na wsi, to w mieście, a 
zwłaszcza wśród niepracujących, reje­
stracja jest bardzo utrudniona.

Dotychczasowe wyniki rejestracji 
nie odpowiadały istotnemu stanowi 
rzeczy. Tak więc w powiecie tczew­
skim zanotowano 332 analfabetów, w 
Starogardzie —- 350, w Sztumskiem — 
216. V/ celu ułatwienia analfabetom 
uczęszczania na kursy postanowiono, 
że na zakładach pracy, na których bę 
dzie zarejestrowana większa ilość anal 
fabetów, kursy będą się odbywały 
podczas ostatniej godziny pracy. Dla 
mniejszej ilości analfabetów zostaną 
zorganizowane kursy dzielnicowe, o-

i partie powinny wysunąć kandyda­
tów, którzy op przeszkoleniu na kur­
sach kuratorium, będą nauczać na 
kursach fabrycznych. Na kursach zbio 
rowych wykładowcami będą nauczy­
ciele.

Na zakończenie konferencji uchwa­
lono plan pracy Wojew. Rady Społe­
cznej. Obejmuje on w pierwszym rzę­
dzie propagandę rejestracji analfabe­
tów, kontrole budżetów oświatowych 
w poszczególnych instytucjach i samo­
rządach, celem zapobieżenia przele­
wom funduszów' na inne cble craz re­
jestracje ochotników do nauczania.

N o w e  r e k o r d y
junaków 19 brygady

(A)

Junacy 19 brygady na Żuławach, 
która otrzymała w ub. turnusie prze­
chodni sztandar, walczą obecnie o u- 
trzyman' e tego sztandaru. Osiągane 
wyniki świadczą, że są oni na dobrej 
drodze. Wydajność pracy wzrasta z 
każdym dniem. Jeśli w pierwszym 
dniu pracy brygada wykonała ogółem 
107 proc. normy, to już w dniu 8 
września junacy wykonali 291 proc., 
w dniu 11 września brygada osiągnę­
ła 314 proc. normy, wykonując 9 266 
m rowów o s®er. 1 m i 2.862 m ro­
wów o szer. 2 m.

W dniu 15 wrześnią brygada o- 
siągnęła 347 proc. normy, a w dniu 18 
września osiągnięty został rekordowy 
wynik. Przy niesprzyjającej częściowo 
niepogodzie — padał przelotny deszcz

junacy wykonali 12.330 metrów ro­
wów o szerokości 1 metra i 790 m ro­
wów o szer. 2 m-

Najlepsze kompanie osiągnęły na- 
stępujące wyniki: Kompania druga 
513 proc. normy, kompania piąta — 
499 proc., trzecia —, 499 proc., czwar­
ta _ . 434 proc. Pozostałe kompanie 
wykonały ponad 300 proc. normy.

Wyniki te są szczególni« godne uz­
nania, ze względu na ciężkie warun­
ki terenowe, w jakich junacy pracu­
ją. Rowy są przeważni# , zarośnięte 
trzciną, szuwarami i krzakami, które 
trzeba wycinać siekierami. Woda w 
rowach dochodzi do 1 metra. Zda­
niem kierownictwa technicznego plan 
pracy trzeciego turnusu zostanie wy­
konany do dnia 24 września br.

Miasta Wybrzeża—Warszawie

Szkolimy facliow ców
dla przemysłu elbląskiego

rana. Do wylęgających na ulice So­
potu mieszkańców podchodzili oni z 
uśmiechem, humcrem i żartem, zdo- 

raz specjalne semestry przy szkołach i bywając liczne dątki dla Warszawy.
i W okolicach molo „polowali“ człon 
i kowie Stronnictwa Demokratycznego 
i ob. ob. Maciejec i Maniewski. W tym 
| miejscu o wczesnej porze nie można 
było chwalić się specjalnymi osiągnię

W trzeciej z kolei zbiórce ulicznej I wet w Cisowej widać było ludzi z 
na odbudowę stolicy, wzięli udział w puszkami, rekrutujących się ze 
'Sopocie członkowie ' partyj politycz- wszystkich środowisk, 
nych, którzy zorganizowali między j GDAŃSK PRZODUJE
sobą współzawodnictwo Kwestorze, ^  { p
zjawili 9,ę na u.. v. _ j i mieść pracownicy różnych instytucji

powszechnych. Organizacje społeczne

udekorowali punkty kwestarskie tran 
sparentami z hasłańii zachęcającymi 
do ofiarności na rzecz odbudowy War 
szawy. Kolejarze gdańscy zorganizo­
wali swoje punkty w pobliżu Dwor­
ca Głównego, rozstawiając je aż do 
Bramy Oiiwskiej. Kolejarze uwijali 
się sprawnie, chcąc w opustoszałym 
ze względu na dzień świąteczny mie

Szkoła Przysposobienia Przemysło- | chłopców pragnących pracować w fa 
wego w Elblągu przygotowała w br. i brykach metalowych na Wybrzeżu, 
około 600 młodych sił do pracy w fa- ; Szkolę tę zwiedzała 24 osobowa wy 
brykach metalowych. 200 chłopców 
otrzymało już przydział do przemysłu 
elbląskiego, z których 170 będlziie pra­
cować w Zakładzie Budowy Maszyn 
i Turbin, a 30 w fabryce wyrobów 
metalowych.

Przeszło 70 najzdolniejszych absol­
wentów szkoły udaje Się na dalszą 
naukę do specjalnego gimnazjum me­
talowego we Wrocławiu. Za kilka ty­
godni do Szkoły Przysposobienia Prze 
myślowego zgłoszą się nowe setki

i Gil W cti.i'- •Ai'* ---- -----  - j z-c —^
1 ciami. Prawdziwy „ruch“ zaczął _ siQ | śeie osiągnąć dobre rezultaty w zbiór
tarn dopiero po południu. Natomiast 

! „trójka“ urzędująca w środkowe,; 
części ul. Rokossowskiego miała cd 

ctscźka inżynierów i techników cze- rana pełne ręce- roboty. Zbierali tu 
ebosłowackich, którym młodzież wrę- 0t̂  panikowska, Dachowski i Gajew 
czyi;) wykonane przez siebie pamiąt- sl<- Co. chwila do puszki wpadały co 
ki. Uczniowie oprócz dobrych, poetę- raz nowe datki, obok złotych pol- 
pów w nauce odnieśli również poważ-- sl£|ch korony czeskie oraz inne walu- 

“ ’i » » "  yW ’V młodzieży we t gości angielskich, «

ce.
, Na pl. Czerwonej Armii kwestowa 

ii pracownicy Urzędu Wojewódzkie-

go z pełnomocnikiem do spraw zago 
spodarowania Żuław tow. Mrażkiem 
i nacz. Nawrockim na czele. Ze wzglę 
du na ruchliwość tej dzielnicy kwe- 
starze mięli niemało roboty. We 
Wrzeszczu kwestowała młodzież gim 
nazjalna, która oprócz punktów inwe­
storskich- zorganizowała grupy lotne 
operujące na terenie''całego miasta.

Społeczeństwo gdańskie, które w 
ciągu dwóch ubiegłych niedziel wy­
kazało dużą ofiarność na rzecz odbu 
dowy Warszawy i w tym dniu nie 
szczędziło grosza na ten cel. Obliczę 
nia, które przeprowadzi komitet, od- 
budowyf Warszawy pozwolą gdańsz­
czanom napewno utrzymać się na 
pierwszym miejscu w woj. gdańskim.

. (M)

ne sukcesy na zlocie młcdizieży we 
Wrocławiu, gdzie otrzymała wiele wy­
różnień.

Większość absolwentów, bo około 
500 należy do Związku Młodzieży Pol­
skiej i bierze aktywny udział w pra­
cy na odcinku młodzieżowym.

i innych cudz ztemców 
cych na Wybrzeżu.

szwedzkich
przebywają

M ilion m ieszkańców
na Pomorzu Szczecińskim

Jak wynika z przeprowadzonych 
przez władze osiedleńcze obliczeń, w 
niedługim czasie Pomorze Szczecińskie 
przekroczy liczbę miliona mieszkań­
ców.

W tej chwili na Pomorzu Szczeciń­
skim zamieszkuje około 935 tys. Po­
laków.

W związku z tym warto przypo­
mnieć, że w grudniu 1945 roku na te­
renie województwa było już 350 tys. 
mieszkańców Polaków, w rok później,

ilość Polaków zwiększyła się przeszło 
dwukrotnie, dochodząc cyfry 720 tys. 
W grudniu ubiegłego roku obszar wo­
jewództwa szczecińskiego zamieszki­
wało około 812 tys. mieszkańców, w 
tym roku liczba Polaków przekroczy 
milion osób.

W Szczecinie, w pierwszym półroczu 
br., stan ludności zwiększył się o 23 
tys. osób, stan ludności województwa, 
łącznie ze Szczecinom o 130 tys. miesz 
kańców.

Życie kulturalne Sztumu
W ostatnim czasie nastąpiło znacz-" im. Feliksa Nowowiejskiego oraz a- 

ne ożywienie akcji kulturatoo-oświa- matorsikie koło teatralne. Spiewaćy 
towej w powiecie saturndklim. j rekrutują się przeważnie z grona pra_

Dużą aktywność ujawniła Biga Kp- cewników państwowych i samaroądo-
biet. Jej zespół artystyczny wystąpił 
kilkakrotnie z udanymi imprezami 
scenicznymi, tańcami ludowymi, in­
scenizacjami ftp.

Niedawno powstało koło śpiewacze

Caty kraj odbudowuje stolicę
KATOWICE

W „Miesiącu Odbudowy Warsza­
wy“1 w hutach i kopalniach odbywają 
się zebrania pracowników, którzy de­
klarują od 0,25 do 0.5 procent swych 
zarobków miesięcznych na rzecz od­
budowy stolicy. Rezolucje takie po­
wzięto w ponad 80 proc. zakładów 
pracy.

Robotnicy z kolejowych warsztatów 
reparacyjnych w Tarnowskich Gó­
rach postanowili wyremontować 1 pa­
rowóz, ofiarowując zarobki na odbu­
dowę stolicy. Rada zakładowa przed­
siębiorstwa państwowego „Mostostal“ 
w Zabrzu postanowiła ofiarować za­
robek z dnia 12 września na odbudo­
wę Warszawy.

Zrzeszona w Związku Młodzieży Poi 
skiej młodzież ze szkół przemysłowych 
pracowała na rzecz odbudowy War­
szawy w dniu 12 września w kopalni 
„Wieczorek“.

W akcji, zbiórkowej w środowisku 
■wiejskim wyróżnia się powiat pszczyń­
ski.

Akcja zbiórki pieniężnej przyniosła

w woj. śląsko - dąbrowskim do tej po­
ry ponad 5 mil. zł.
WAŁBRZYCH

Pracownicy zakładów Wytwórczych 
„Społem“ W Wałbrzychu ofiarowali na 
rzecz odbudowy Warszawy jednodnio­
wy zarobek, wynoszący około 25 ty­
sięcy zł.
BIAŁYSTOK

We wszystkich miastach woj. bia­
łostockiego odbywają się imprezy, z 
których dochód przeznaczony jest na 
odbudowę Warszawy. Pierwsza zbiór­
ka w Hajnówce przyniosła 18.000 zł. 
W Augustowie liczne koła związków 
zawodowych zadeklarowały na rzecz 
odbudowy stolicy 1 dzień pracy, a 
spółdzielcy, kupiectwo i rzemieślnicy 
zobowiązali się wpłacić od 7 do 10 proc. 
swojego obrotu. Robotnicy przemysłu 
drzewnego i kolejarze postanowili 
ofiarować na rzecz odbudowy Warsza­
wy 1 proc. wynagrodzenia miesięcz­
nego. W Łomży, Ełku i innych ośrod­
kach zorganizowano specjalne akade­
mie poświęcone Warszawie, poiączone 
z występami artystycznymi.

wych. Dyrygentem zoistał znany tu 
muzyk i śpiewak Feliks Margiel b. 
uczeń prof. Kammy.

Prezydium Pow. Rady Narodowej 
opracowało w porozumieniu z Inspe­
ktoratem Szkolnym sieć biblioteczną 
powiatu, na razie przewiduje się uru­
chomienie bibliotek w 17 miejscowo­
ściach

Kursy repolemfcacyjne dla ludno­
ści z dawna tu osiadłej, zorganizowa­
ne przez nauczycielstwo, cieszą się du 
żą frekwencją. W Sztumie biierze u-
dział w kursie około 200 słuchaczy.-------------

wego kwestowali tow. tow. 
żewicz, i Slolcą. Już w południe mie 
li oni pełną puszkę i w ich rejonie 
pewien obywatel ofiarował banknot 
tysiączłotowy. Według tow. Ambroże 
wieża W tym rejonie najbardziej ską 
pe były - „damy“ w modnych długich 
sukn ach. Odpowiadały, ż? na odbu­
dowę Warszawy i tak za dużo się po 
trąca przy każdej okazji.

Na terenie Sopotu kwestowało do po 
ł u dni a ok. 80 osób. Po południu ta­
ką sama liczba kwestorzy ruszyła na 
miasto. (K)
GDYNIA NIE SZCZĘDZI GROSZA

Szerokie ulice gdyńskie również od 
wczesnego ranka 19 bm zaroiły się 
ekipami kwestarzy. Przy gmachu Za 
rządu Miejskiego pracownicy z prze 
wodnicząCym MRN tow. Stolarkńem 
kwestowali przy estetyczni urządzo 
nym stoisku.

Na ulicy Świętojańskiej kwestę pro 
wadzili kupcy. Przy skwerze Koś­
ciuszki koncertowała orkiestra Ma­
rynarki Wojennej, gromadząc tłumy 
chętnych słuchaczy, wśród których 
uwijali się kwestorze z puszkami Tu 
również było widać dużą ofiarność spo 
łeczeństwa. Robotnicy perłowi; stając 
również na apel komitetu obywatel­
skiego, w dwuosobowych ekipach 
zbierali ofiary na ulicach . przyporto- 
wych.

Opornych, którzy starali się wy­
migać od wrzucenia kilku złotych do 
puszki zwyciężał zdrowy dowcip kwe 
starzy. Nie tylko > śródmieście Gdyni 
pełne było kwestarzy. Również i na 
Grabówku jak i w Witaminie a na-

Piękne wyniki niedzielnej zbiórki
na odbudowę stolicy

| W niedzielę kwestowały na ulicach | Dyrekcji Celnej spisali się dobrze.
W Sopocie ogółem zebrano 138-000 

ż.I. Największy sukces odnieśli czienko 
wie PPR. którzy zebrali 47.846 zJ,

, , Gdyni 222 osoby, które zebrały
W, okolicach przystanku j 258.70B ,i Sunna ta jest dużo wyższa

od kwot zebranych w pierwszym i
drugim tygodniu, które wyniosły 
61.000 zł i 119.000 zł. Prócz złotych poi 
skich puszki zawierały również pie­
niądze obce: czeskie, angielskie, islan­
dzkie. szwedzkie, duńskie, francu­
skie, norweskie i belgijskie.

Najwięcej pieniędzy liczyła puszka 
przewodniczącego Miejskiego Komi­
tetu Odbudowy ob. Kurzydłowskiego 
i ob. Danuty Groswertowej — 37.996 
zł. Pracownicy komitetu miejskiego 
PPR zebrali 23.914 zł. Na szczególne 
uznanie zasługują pracownicy I Urzę­
du Pocztowego z tow. Lisem i Tar­
nowskim na czele, którzy już po raz 
trzeci brali udział w kweście, przyno­
sząc w' puszkach 14.253 zł. Również 
pracownicy Zarządu Miejskiego oraz

1.430 koron czeskich i 55 fratnków. 
Drugie miejsce przypada na Stron­
nictwo Demokratyczne — 38.172 zł i 
312 koron czeskich. SL — 12.213 zl i 
55 koron czeskich, MRN — 9.359 zł 
SP — 7.315 zł.

Największą kwotę w jednej pusze« 
— 7.533 zł i 1.288 koron czeskich — 
zebrało kolo PPR przy Grand _ Ho­
telu. 6.770 zl i 126 koron czeskich za­
wierała puszka członków SD. Trzecia 
puszka, również członków. SD zawie­
rała 6.413 zł i 147 koron czeskich. Na 
czwartym miejscu we współzawod­
nictwie indywidualnym figurują 
członkowie PPS, którzy zebrali do 
jednej puszki 5.517 zl.

M I L I O N O W E  N A D U Ż Y C I A  
w f a b r y c e  „A 1 f a“

Przed Sądem Doraźnym w Bydgosz­
czy rozpoczął się proces przeciwko 
funkcjonariuszom fabryki błon foto­
graficznych „Alfa“. Na ławie oskar­
żonych zasiedli Zdzisław Kuman, Sta 
nislaw Sosnowski, Antoni Grzelak, 
Władysław Kucharski i Jan Szwarc. 
Akt oskarżenia zarzuca im milionowe 
nadużycia. Pracownicy ci, nie dopeł­
niając obowiązku należytego odbioru 
wysłanych z Niemiec w drodze odszko 
dowąń wojennych materiałów fotogra 
licznych, spowodowali powstanie bra 
ków wartości p(*nad półtora miliona 
złotych.

Ponadto przywłaszczyli sobie powie 
rzone ich pieczy materiały wartości 
pół miliona złotych. Afera ta wykryto
została po przeprowadzeniu rema­
nentu.

Sąd skazał Zdzisława Kumana na 1 
lat więzienia z pozbawieniem praw na 
5 lat, Stanisława Sosnowskiego i An­
toniego Grzelaka po 5 lat więzienia s 
pozbawieniem praw na 3 lata oraz os­
karżonych Władysława Kucharskiego 
i Jana Szwarca na 4 lata z równoczes 
nym pozbawieniem praw obywatel­
skich na okres 2 lat.

T W A R Z Ą  D O  M A S  PRACU JĄCYCH

K O N K U R S

n a r e p o r t a ż  z W Z O
Biuro Propagandy WZO, Spółdziel­

nia Wydawnicza „INGOS“ ogłasza 
trzeci konkurs na najlepszy reportaż 
lub artykuł o WZO.

TEMAT: Dowolny temat dotyczący 
Wystawy Ziem Odzyskanych lub po­
szczególnych jej fragmentów. Repor­
taże mogą dotyczyć zarówno terenu 
„A‘‘ jak i terenu „B“.

UCZESTNICTWO: Uczestnikiem
konkursu może być każdy członek 
Związku Zawodowego Dziennikarzy 
RP, lub też Związku Zawodowego Li­
teratów Polskich. Każdy z uczestni­
ków może nadesłać dowolną ilość 
prac.*

TERMIN: Trzeci konkurs obejmuje 
okres miesiąca września.

WARUNKI: Reportaże muszą być 
wydrukowane w prasie codziennej lub

periodycznej. Długość dowolna, ilu­
stracje pożądane.

NAGRODY: Za najlepsze reportaże 
wyznacza się nagrody:

Pierwsza nagroda — 30.000 złotych.
Druga nagroda — 20.000 złotych.
Pięć dalszych nagród po 5.000 zło­

tych. v
Egzemplarze wydawnictw, w któ­

rych ukazały się reportaże — należy 
nadsyłać pod adresem: Spółdzielnia 
Wydawnicza „INGOS“, Warszawa, ul. 
Mochnackiego 17, m. 3, z zaznacze­
niem na kopercie „Konkurs WZO“.

Prace na konkurs wrześniowy nale­
ży nadsyłać do dnia 15 października. 
Termin nadsyłania prac na konkurs 
sierpniowy uołynął w dniu 15 wrześ-

Lecr, przejdźmy do następnego 
faktu.

Jeden z Centralńych Zarządów
Przemysłu urządza święto pracy i 
wydaje zasłużonym robotnikom dy­
plomy. Bez udziału zainteresowa­
nego Związku. Czyja to Ąuna? W 
pierwszym rzędzie nasza, dlatego, 
że dany związek nie interesował 
się widocznie zagadnieniem współ­
zawodnictwa, lub Interesował się 
niedostatecznie, oraz sprawą za­
służonych robotników. Bo gdyby 
się interesował 'tym zagadnieniem 
w sposób właściwy, gdyby żył tą 
sprawą, nie odbyłoby śię to bez_ je­
go udziału A ze strony Dyrekcji — 
jest to niewłaściwy stosunek do 
związków zawodowych.
Weźmy inny wypadek.

Komitet Wojewódzki naszej Par­
tii w Krakowie przesłał do Wy­
działu Zawodowego KC Partii, a 
ten z kolei do nas, odpis zarządze­
nia Naczelnego Dyrektora Przemy­
słu Włókienniczego, o konieczności 
robienia oszczędności, i wylicza, na 
czym należy robić oszczędności. Ca 
ły szereg cennych wskazówek, lecz 
między innymi w punkcie 3-cim 
mówił „Zmniejszenie świadczeń 
ustawowych i umownych“. Należy 
z tego. wnioskować, że zrobił to 
bez porozumienia z Zarządem Głów 
nym Związku Włókienniczego. Po­
wstaje pytanie — dlaczego wydaje 
się zarządzenia, zmieniające nasze 
ustawodawstwo? Wydaje się, że 
trzeba wyjaśnić, że ustaw państwo­
wych i umów zbiorowych nie wol­
no łamać, chociaż się jest Naczel­
nym Dyrektorem. A co Związek, 
co Zarząd Główny Przemysłu Wló-

D o k o ń c z e n i
Menniczego robi w takich wypad­
kach?
Weźmy inny przykład.

Dyrekcja Stoczni wydaje zarzą­
dzenie, że przyjęcia robotników 
odbywają się wyłącznie za pośred­
nictwem Wydziału Personalnego! 
O Radzie Zakładowej nie ma ani 
słowa. Ja się pytam, , gdzie był 
Związek Stoczniowców? Przecież 
zarządzenie to jest sprzeczne z De­
kretem o Radach Zakładowych. 
Mógłbym Towarzyszom zacytować 

wiele przykładów, które świadczą, że 
w naszym aparacie gospodarczym siie 
dzą jeszcze ludzie, nie, rozumiejący 
istoty naszego ustroju i zadań związ- 
ków,-lub też działają celowo, by wy­
wołać niezadowolenie klasy robotni­
czej, a nasze organizacje zawodowe 
miast usuwać i nie dopuszczać do te­
go rodzaju wykroczeń, cofają się pod 
tym naciskiem i trudnościami.

BĘDZIEMY BRONIĆ 
KLASY ROBOTNICZEJ 

PRZED ZAPĘDAMI 
ZBIUROKRATYZOWANYCH 

ELEMENTÓW
Pragnę jeszcze podać dwa przykła­

dy, świadczące o wypaczeniach biuro 
kratycznych i schodzeniu z drogi, na- i 
kreślonej przez Partię, przez ludzi j 
będących członkami naszej Partii.

Prezydent m. Gdańska bezpod- ] 
stawnie zwalnia trzech pracowni­
ków bez odszkodowania i wymó­
wienia. Mimo interwencji Związku 
Zawodowego i OKZZ-tu wojewódz-; 
twa gdańskiego, oraz Komisji Mię­
dzypartyjnej w Radzie Narodowej, 
nie chce przyjąć z powrotem tych, 
pracowników, odmawiając również'

e t c  s t r. 3-ej
wypłacenia odszkodowania zgodnie 
z przepisami Ustawy. Zapada wy­
rok Sądu Pracy i Sądu Okręgowe­
go na korzyść pracowników. Pre­
zydent odwołuje się do wyższej in­
stancji sądowej, wydaje niepotrzeb 
nie grosz publiczny, podrywa za­
ufanie klasy robotniczej do nasze­
go ustawodawstwa i władzy pań­
stwowej, podrywa zaufanie do związ 
ków zawodowych, tylko dla zaspo­
kojenia swojej ambicji i prestiżu. 
Inny przykład.

Zarząd Oddziału Związku; Meta­
lowców w , Świdnicy zwrócił się z 
pismem do Zjednoczenia Przemy­
ślu Obrabiarskiego w Łodzi w związ 
ku z brakiem surowca i możliwo­
ścią zamknięcia z tego powodu za­
kładu,, pisząc że odpowiedzialność 
za to spadnie na Zjednoczenie. W 
odpowiedzi Zarząd Zjednoczenia pi 
sze do nas, byśmy pouczyli Oddział 
Związku Metalowców w Świdnicy, 
że fiie do jego kompetencji należą 
te sprawy. Z tego wynika, że Zwią 
zek nie ma prawa, według Dyrek­
cji Zjednoczenia, dbać o utrzyma­
nie zakładów w ruchu i o pracę 
dla robotników. Tak rozumieją nie 
którzy dyrektorzy nową rzeczywi­
stość w Polsce i rolę klasy robotni­
czej i jej organizacji w związkach 
zawodowych.

. Wszystkie te przykłady niedosta­
tecznej pracy związków zawodowych 
są przejawem oportunizmu w prak­
tycznej działalności* związków zawo­
dowych, są wyrazem ulegania wobec 
trudności w wykonywaniu naszych 
zadań i obowiązków wobec 'klasy ro­
botniczej oraz próbom spychania i 
pomniejszania związków zawodo­

wych jako powszechnej organizacji 
klasy robotniczej, jak również ule­
gania wobec trudności realizacji w 
praktyce zasady „Związki Zawodo­
we szkolą rządzenia“.

Z tego, co powiedziałem wyżej, 
wynika w pierwszym rzędzie to. że 
ruch zawodowy niedostatecznie chro­
ni interesy klasy robotniczej, że nie 
stanął dotychczas jeszcze na wysoko­
ści zadania mimo osiągnięć na wie­
lu odcinkach swej pracy.

Mówię w pierwszym rzędzie o 
Związkach a nie o czynnikach gospo­
darczych czy administracyjnych, dla 
tego', że powinniśmy przede wszyst­
kim krytykować nasze własne błędy, 
że powinniśmy przede wszystkim 
zrobić porządek w naszych własnych 
szeregach, by móc lepiej wykonywać 
nasze obowiązki i by móc przeciw­
stawić się wszelkim przejawom wy­
paczenia biurokratycznego aparatu 
gospodarczego, co jest szczególnie 
ważne w obliczu zaostrzającej się 
walki klasowej.

Trzeba bowiem stale pamiętać o 
tym. że im lepiej będziemy bronili 
klasy robotniczej, klasy przodującej 
narodowi, przed zapędami zbiurokra­
tyzowanych i wrogich elementów, sie­
dzących jeszcze dotychczas tu i ów­
dzie w aparacie państwowo-gospo- 
darczym im lepiej będziemy dbali i 
troszczyli się o jego warunki życia 
i pracy, tym większe będzie zaufanie 
mas robotniczych do nas, tym lepiej 
mobilizować będziemy klasę robotni^ 
cżą do wykonania zadań państwo­
wych. tym lepiej i skuteczniej bę­
dziemy bronili razem z masami ro­
botniczymi naszego państwa ludow«- 
go.
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Komisja koordynacyjna 
Zw. Kombatanckich 

w G d y n i
W Gdyni odbyło się zebranie przed­

stawicieli Uczestników Walki Zbroj­
nej Powstańców Wielkopolskich, Po­
wstańców Górnośląskich z udziałem 
b. więźniów politycznych, inwalidów 
wojennych i Zw. Osadników Wojsko­
wych, na którym omówiono sprawę 
«tworzenia komisji koordynacyjnej 
związków kombatanckich. Przedstawi 
ciele wszystkich organizacji wypowie­
dzieli się za współpracą, dzięki której 
będzie można usprawnić działalność 
na odcinku opieki społecznej, w spra­
wach gospodarczo - finansowych i in­
nych.

Do komisji koordynacyjnej weszli 
na razie przedstawiciele Zw. Ucz. Wal 
ki Zbrojnej Powstańców ^Wielkopol­
skich, Powstańców Górnośląskich i 
Zw. Osadników Wojskowych. Reszta 
związków kombatanckich zgłosi swój 
akces po uzgodnieniu z zarządami 
głównymi. Prezesem komisji koordy­
nacyjnej został wybrany tow. Sumiga.

(A)

CEOS
L. JANKOWSKI
T R A N Z Y T
I

W Z B O G A C A  N A S
OKRESIE powojennym porty 
polskie biorą poważny udział 
w obsłudze krajów Europy po­
łudniowo - wschodniej. W du­

żym stopniu sprzyjają temu warunki 
polityczne. Niezależnie jednak od nich 
o dalszym rozwoju obrotów-, tranzy­
towych w polskich portach decydować 
będzie głównie moment gospodarczy, 
opłacalność drogi przez nasze porty 
dla wszystkich kontrahentów. Wyma­
ga to odpowiedniej polityki kolei, por 
tów i żeglugi oraz stworzenia odpo­
wiedniego instrumentu akwizycyjne­
go w zapleczu tranzytowym. W wal­
ce o tranzyt musimy wziąć udział w 
współzawodnictwie komunikacyjnym 
z innymi portami, współzawodnictwie 
usług handlowo - portowych oraz pro 
pagandowo akwizycyjnym.

Kutry nowego typu
budują stocznie rybackie
Nasi konstruktorzy opracowali no­

wy typ kutra „Ku 134“. Kuter ten, 
krótszy od dotychczas używanych 15- 
metrowych, zachowuje zdaniem fa­
chowców, wszystkie dobre strony kut 
rów dużych. Długość kutra nowego ty 
pu wynosi 13,44 m, szerokość 4,46 m, 
a zanurzenie 1,83 m. Pojemność ładów 
na wynosić będzie 16 m sześć.

Zgodnie z planem inwestycyjnym 
na -rok 1048, stocznie rybackie rozpoczę 
ły już na zlecenie Morskiej  ̂ Centrali 
Handlowej, budowę dziesięciu jedno­
stek tego typu, kutry zostaną wykoń­
czone prawdopodobnie w czerwcu 
przyszłego roku. (K)

W s p ó ł z a w o d n ic t w o  komunika 
cyjne obejmuje trzy zasadnicze j 

elementy: odcinek stawek kolejowych j 
oraz rzecznych i frachtów morskich, ' 
z dodatkowym aspektem częstotliwoś­
ci i szybkości połączeń. Na najważ­
niejszym odcinku tego współzawod­
nictwa tj. odległości kolejowych ma­
my xti©wn4>iiwą przewagę nad Więk­
szością konkurentów. W stosunku do 
portów zachodnio - europejskich prze 
waga ta waha się od 281 km do 501 
km dla Szczecina, oraz od 149 km do 
397 km dla zespołu portowego GD.

Jeśli przed wojną potrafiliśmy sku­
tecznie konkurować ze Szczecinem, to 
w dzisiejszej sytuacji konkurencja z

postojowych, składowych, przerw w 
pracy z powodu deszczu łub innych 
przyczyn. Taryfy- takie winny być oprą 
cowane we wszelkich relacjach, w któ 
rych flota -polska utrzymuje linie re­
gularne, Jasnym jest, iż podstawą ta­
kiej taryfy musi być sharmonizowany 
kolej owo - morski rozkład jazdy. U- 
sprawnlenie organizacji przewozów ko 
lejowo - marskich ułatwi nam zwal­
czanie konkurencji niemieckich śródlą 
dowych dróg wodnych, oraz ich prze­
wagi pod względem częstotliwości po­
łączeń.

W drugim etapie walki o tranzyt 
będziemy. musieli położyć cały nacisk 
na rozwiązanie zagadnienia połączeń 
rzecznych, zarówno przez Odrę, jak i 
Wisłę oraz rozbudowę sieci i częstotli 
wości naszych regularnych połączeń 
morskich.

wej. Wszystkie te techniczne środ­
ki nie dadzą jednakże wyniku, 
bez udziału motoru współzawod­
nictwa jakim jest człowiek. Za- 
gadnienie to doceniane jest przez ko- 
leje i porty konkurencyjne, które 
utrzymują na zapleczu bezpośrednich, 
albo pośrednich przedstawicieli.

Tworzące się w Pradze przedstawi­
cielstwo kolei i portów polskich, ma 
być naszym żywym instrumentem 
akwizycyjnym, musi być ono wyposa 
żonę w niemniej szerokie uprawnie­
nie, jak organizacje konkurencyjne. 
Zasadniczym zagadnieniem jest tutaj

R e o r g a n i z a c  j a
Zw. Zaw. Transportowców

Ostatnio odbyło się w Gdańsku po­
łączeni«, samodzielnie dotychczas pra 
cujących, oddziałów Zw. Zaw. Trans­
portowców administracji morskiej że 
glugi śródlądowej, automobilistów i 
barkarzy. W ten sposób powstał je­
den silny oddział związku z podzia­
łem na poszczególne sekcje. W dniu 
19 bm. w sali konferencyjnej OKZZ 
została stworzona sekcja auto-moblli- 
stów. (M). -o------

Z  życia naszej partii
KOŁA PARTII ZAPOZNAJĄ SIĘ 

Z UCHWAŁAMI PLENUM KC PPR
W dniu 20 bm w Komitecie Woje­

wódzkim Polskiej Partii Robotniczej 
w Gdańsku odbyło się Seminarium na 
temat uchwał plenum sierpniowego 
dla prelegentów, którzy wyjadą w te 
ren, na obsługę podobnych semi­
nariów dla prelegentów powiatowych.

Seminaria powiatowe odbędą się w 
następujących terminach: dla paw, 
gdańskiego — 25 bm. o godz. 14-tej, 
dla elbląskiego 24 bm, o godz. 16-ej, 
kartuskiego — 23 bm o godz. 10-ej, 
kwidzyńskiego — 23 bm. o godz. 17 -ej, 
lęborskiego —  24 bm. o godz. 16-ej, 
malborskiego — 25 bm. o godz. 17-ej, 
tczewskiego ,— 25 bm. o godz. 17-ej, 
wejherowslciego — 22 bm, o godz.
16- ej, kośoierskiego ?— 25 bm o godz.
17- ej. Po 26 września prelegenci po­
wiatowi rozpoczną obsługę kół partii 
położonych na ich terenach, zapozna­
jąc. członków z uchwałami plenum.

<M)

portami zachodnio - europejskimi w 
zakresie taryfowym, powinna być za 
daniem stosunkowo łatwym. W tej 
dziedzinie wysuwają się do rozwią­
zania dwa zadania: zrównania pod 
względem odległości taryfowych portu 
gdyńskiego z gdańskim, tak aby te 
-porty również pod względem komun! 
kacyjnym stanowiły jeden zespół oraz 
ponieważ port szczeciński pod wzglę­
dem wyposażenia technicznego nara- 
zie ustępuje zespołowi GD, należało 
by przewidzieć możliwość stosowania 
odległości szczecińskiej, w gospodar­
czo uzasadnionych wypadkach, dla ze 
społu portowego GD.

JAKO dalszy postulat w dziedzinie 
usprawnienia komunikacyjnego 

nasuwa się potrzeba stworzenia bez­
pośrednich konosamentów kolejowo - 
marskich, które już obecnie są stoso­
wane w obrocie między Czechosłowa­
cją i Hamburgiem i wreszcie, kombi­
nowanych taryf kolejowo - morskich,

1 na wzór przedwojennej taryfy polsko - 
szwedzkiej i polsko - estońskiej. Tary^ 
fy takie, obejmując stawkę kolejową, 
koszty portowe oraz fracht morski — 
stanowią idealny instrument, dla han 
diu tranzytowego,- zwłaszcza jeśli wy­
kluczają wszelkie koszty , dodą-tkowe,

W  ZAKRESIE współzawodnictwa 
usług handlowo-portowych prze- 

\ szliśmy przez pierwsze stadium zabez 
I pieczenia usług technicznych portu, 
j W tej dziedzinie jest bezwzględnie naj 
' pilniejszym zadaniem wymiana sta- 
Tych urządzeń dla -przeładunku rudy 

i na urządzenia nie tylko nowe, ale prze 
j de wszystkim bardziej Sprawne, które 
w poważnym stosunku skrócą czas 
przeładunku. W zakresie organizacji 
usług portowych jesteśmy w stadium 
daleko posuniętej reorganizacji. Zimie 
rza ona z jednej strony w kierunku 
wyraźnej specjalizacji, z drugiej zaś 
w kierunku. konsolidacji w Sensie go­
spodarczym i społecznym.

Jest rzeczą jasną, że przedsiębior 
stwa występujące poza rynkiem kra­
jowym muszą dawać gwarancję szcze 
gólnej solidności oraz stanowić pew­
ne instrumenty państwowej polityki 
gospodarczej,. Dotyczy to wszystkich 
zasadniczych działów pracy portowej, 
a więc maklerki, spedycji, rzeczoznaw 
stwa, zaopatrywania statków oraz ro­
bót fizycznych. Usprawnienie usług 
handlowo - portowych, które zostało 
zapoczątkowane powołaniem do życia 
,J5ortorobu‘‘, a którego zakończeniem 
powinna być komercjalizacja portów, 
odbije się niewątpliwie wyraźnie na 
wyniku współzawodnictwa w zakre­
sie obrotów tranzytowych. Reorgani­
zacja ta pozwoli na stosowanie stałej 
i konsekwentnej polityki w zakresie 

; kształtowania kosztów portowych.

w jednej ręce. Walka o tranzyt bo­
wiem musi być traktowana jako jed­
na całość, bez względu na rentow­
ność poszczególnych pozycji usługo­
wych oraz pojedynczym tranzacji. 
Miarodajnym musi być całoroczny, 
ogólny, wynik dla naszego gospodar­
stwa społecznego.

Niemniej ważnym zagadnieniem jest. 
przeniesienie decyzji do Pragi na pod 
stawie szerokich, limitowanych pełno­
mocnictw, tak aby przedstawicielstwo 
mogło pracować tek szybko i elastycz­
nie, jak tego wymagają warunki. Wal 
ka o tranzyt została zapoczątkowana.

Kupcy wciąż zapominafą
jakie są ceny tow arów

Ostatnio nowi kupcy z terenu Wy­
brzeża zostali skazani na karę 
grzywny.

Jadwiga Ilukiewicz, Gdańsk, Siedli- 
ce, Kartuska 68 — 75.000 zł, Antoni 
Fi-c, Gdańsk, Elbląska 83 — 20.000 zł, 
Onufry Polityko, Sopot, Stalina 735 — 
50.000 zł, Stanisław Buksiński, Sopot, 
Chopina 46 — 15.000 zł, Czesława Lep- 
pertowa, Gdynia, Kilińskiego 2-2 -  
10 000 zł, Irena Hibner, Kwidzyń, 
Dworcowa 25 -  10.000 zł. Maria Ma­
rzec, Białogród poW. Lębork — 10.000 
zł, Henryk Post. Tolkmicko, pow. El­
bląg, Świętojańska U — 10.000 zł, Jo­
zef Brudnowski, Jastarnia, Żymier­
skiego 36 — 20.000 zł, Paweł Rakow-

jki, Nowa Karczma, pow. Kościerzy­
na — 20.000 zł, Leon Keller, Parcho­
wo pow. Kartuzy — 10.000 zł, Antoni 
Andrzejewski, Pruszcz, ul. 1 Maja — 
10 000 zi Romuald Piekarski, Stare Po­
le pow. Malbork -  25.000 zł, Wiktor 
Reczkowski, So-boWidze pow. Gdańsk
— 10 000 zł, Bolesław Błoński, Sko- 
warcz pow. Gdańsk — 15.000 zł, Sta­
nisław Klusek, Brzegi pow. Kwidzyń
— 20 000 zł, Władysław Gniadek, Mi­
lejów pow Elbląg -  15-000 zł.

Ponadto w wyżej wymienionych 
iAiej-scowościach ukarano wielu 
nych kupców grzywną 

| 8 000 zl.
od

jn- 
1.000 do

KRONI K A
w y b r z e ż a

Biura gdansklego^^
jewódzkiego ,jacjół
Towarzystwa I • Wy/.
Mi01ZieZ  frmczasowc- szycii U« i burs 
go zarządu Wybrzeża
studenckich ne na

ui!t2R<> ŝoWSkiego 25 
we Wrzeszczu.

obce-
W budynku tym mieszczą 

nie wszystkie biura zvl?ąfwieracji pol- 
kiej młodzieży polskiej, oraI in-
skich organizacji studenc ¿daeżą 
stytucji opiekujących się 
akademicką.
ODCZYT O TWÓRCZOŚCI 

Zarząd oddziału 
przejmie zawiadamia* 
że dnia 25 września br. 
o godz. 18-ej w świetlicy 
przy uh Czołgistów 46 
(parter) zostanie wygło­
szony przez ob. art. mai.
Władysława Królikiewi 
cza referat na temat.
„Picasso i jego epoka -

Nowe wiadze okręg0"
Zw. 2 « .  * » * ■ * — £

W dniu 19 bm. ^  Zw.
slcu walne zebranie jokoua-
Zaw. Prac. Społ.. na bo 7wja®ku. 

wyboru nowych wł z

N a j b a r d z ie j  opóźnieni jesteśmy
na odcinku współzawodnictwa go 

spodarczo - akwizycyjnego, W tej 
dziedzinie musimy rozwinąć wszech­
stronną, przystępną i artystycznie 
opracowaną obsługę zaplecza wszelki­
mi informacjami, za pomocą biulety­
nów, artykułów prasowych, odczytów,

__ _______________  ___________ _____ _ broszur i ulotek, wystaw i targów.
w  postaci n ie^ iew iiłzfa iiych  na ogół Najpilniejsza- i je s t ipraw a wydania.

Z w . Z a w . B u d ow lan ych
musi uaktywnić swoją działalność
W dniu 19 bm. odbyło się w Gdań­

sku zebranie delegatów Zw. Zaw. Bu­
dowlanych okręgu gdańskiego w licz­
bie 250 osób, z udziałem przedstawicie 
li zarządu głównego tow. Witaszyń- 
skiego 1 tow. Wieczorka. Przewodni­
czący zarządu związku tow. Sawski 
złożył sprawozdanie z działalności w 
okresie ubiegłych 3 lat, po czym tow. 
Witaszyński wygłosił referat na temat 
historii ruchu zawodowego w Polsce 

W dyskusji zabrało głos wielu dele­
gatów. Tow. Leszczyński z Elbląga o- 
łnówił niedociągnięcia w pracy zwią­
zku. Związek Zawodowy Budowla 
nych za mały brał dotychczas udział 
w zwalczaniu spekulacji, która szcze­
gólnie obecnie, w  okresie wywołanej 
przez wroga paniki, stanowi poważne 
niebezpieczeństwo, dla świata pracy. 
Związek za mało interesował się losem 
robotników budowlanych w firmach 
prywatnych, tak, że ^osiągnięć robot­
ników korzystają tylko właściciele lub

kierownicy firm. W jednym z przed­
siębiorstw państwowych dyrektorzy 
przyznają sobie po 20 tysięcy zł pre­
mii, a robotnik otrzymuje 
3.000 złotych.

Kolejarze współzawodniczą
W zbiórce na odbu dow ę W arszaw y

Onegdaj odbyło się 
tucyjne posiedzenie nowego komitetu 
Cięgowego współzawodnictwa pracy 
okręgu DOKP Gdańsk. Przewodniczą 
cym komitetu okręgowego _ współza­
wodnictwa pracy jednogłośnie obrano 
wiceprezesa zarządu okręgowego ZZK 
ob Witkowskiego Stanisława, prz-* 
wodniczącym komisji org^zacyjno^  
popularyzacyjnej -  prezesa 
okręgowego ZZK ob. Menchen Żeno- 
na, przewodniczącym komusji technicz 
no - ekonomicznej został wybi any 
wicedyrektor KP cb. inż. Walickv prze 
wodniczącym komisji wyników 
cedyrektor KP ob. Markowicz. _

W skład poszczególnych komisji w -

szli ponadto przedstawiciele partyj po 
litycznych, delegaci komitetów tereno 
wych współzawodnictwa pracy, przo­
downicy pracy oraz przedstawiciele 
stowarzyszenia inżynierów i techni­
ków RP.

Na posiedzeniu komitetu okręgowe­
go kolejarze gdańscy wyzwali koleja­
rzy bydgoskich do współzawodnictwa 
w zbiórce na Społeczny Fundusz Od­
budowy Warszawy. Podstawą do °sza 
cowania wyników tego szlachetneg 
współzawodnictwa będą pokwitowania 
otrzymane przez kolejarzy z 
tu zbiórek miast Gdańska i Bydgosz­
czy.

no Hu z W ^  W5'* Do okręgowego zarząuu gtacho-
brano: tow. tow.: Sitkie ’ jjyje -
Wiaka, Kawkę, i 01-
Sobańską. Sumagę. Lacn
brycha. (M). J

X  żfd ii Zw. Zawodowych
--------------------------------------  rozciągać się będzie rów n ież na m a-

• dzielone oraz prywatne go-

T E A T R Y - K I N A - R A D I O
t e a t r  y Gdańsk —* „Światowid" R A D I OGdańsk —* „Światowid 

— W Imię tycia.
Teatr Miejski we Wrzesz T czu — Nieczynny. Lębork — „Fregata" -
TE-ATR „WYBRZEŻE" w Kr£tż°wnlk Wareg.

Gdyni — rJ.-dziela :• s*.. Wejherowo — 
godz. 20 „Taniec kśiężnicz "  - 
ki“  Morstina (wznowienie) 
w reż. K. Łaszewskiego,

TEATR KAMERALNY 
Sopocie — nieczynny

WTOREK, Zl bm. 1948 
na fali 1079 m.

„Świt" —

— Bia

K I N A
Gdynia — „Warszawa"— 

Mr. Smiths jedzie do Wa­
szyngtonu.

Gdynia — „Goplana" — 
Tajemnica wywiadu.

Gdynia — „Atlantic“  — 
Gilda.

Gdynia — „Promień“  — 
Tajemniczy nieznajomy.

Gdynia —* „Fala" — Ti- 
mur i Jego drużyna.

Sopot — „Bałtyk" — 
Niepotrzebni mogą odejść.

Sopot — „Polonia“
Chłopiec z przedmieścia.

Sopot — „Aktualności" 
— program Nr 22.

Oliwa — „Polonia" — 7 
zasłona.

Wrzeszcz — „Capitol" —
Symfonia pastoralna.

Wrzeszcz — „Bajka" —
Symfonia pastoralna.

kśiężnicz Melodia serc.
Tczew — ę, Wisła

ły kieł
Starogard — „Polonia"

— Nicolaus Nlkleby. 
Kościerzyna — „Bałtyk"

— Myszy i ludzie.
Kartuzy — „Kaszub

Carrie kłamie.
Puck — „Mewa" 

cieniu podejrzenia.
„Tęcza"

«.15 — Dziennik poranny. 
7.05 — Przegląd prasy sto­
łecznej. 7.20 — 7.30 — Au­
dycja dla kobiet — lok. 8.20
— „Anna próletariuszka". 
8.55 — Informacje ogólno­
polskie. 12.04 L. Dziennik 
południowy. 12.45 — 13.00 ■— 
Audycja dla wsi. 13.00 — 
Koncert rozrywkowy. 14.30
— 14.40 — Przekrój tygod­
nia na Wybrzeżu. 14.40 — 
14.50 — Prognoza pogody.

_  i/f inf. miejsc. — lok. 14.50 — 
15.20 — „Kalejdoskop mu­
zyczny". 15.20 — 15.30 —
„Trudne i łatwe". Felieton 
literacki Edw. Fiszera. 15.30
— „Gdy nasze babcie cho­
dziły do szkoły". Audycja 
dla dzieci. 16.00 —- Dzien­
nik popołudniowy. 16.20 — 
„Odbudowa Warszawy", 
pog. 16.30 — Muzyka rosyj­
ska. 17.00 — „Dwaj pano­
wie z Werony" słuch. wg. 
Szekspira. 17.45 ■— „Gramy 
w szachy" aud. 18.00 <— 
„Mówi Wystawa Ziem Od­
zyskanych". 18.05 — „Ulu­
bione melodie". 18.45 —

Wrzeszcz — Apteka Ka- „ j ak zostałem pisarzem — 
szubska, ul. Rokossowskie- feijet0n, 59.00 — 19.30
go 35. .Emancypantki" Bolesława

Gdańsk -  Apteka pod “ ‘J ® 00 Konccrt sym‘  
Lwem, ul. Nowy Świat 2. foniczny.

Wiele f im  budowlanych iitfudtra 
swoim pracownikom pobieranie nauki 
w godzinach popołudniowych. Np, w 
Elblągu został zwolniony z pracy mu­
rarz, który prosił o niiocó wcześniej­
sze zwalnianie go z pracy z powodu 
uczęszczania na wykłady w gimnazjum 
wieczornym,.

Na zakończenie mówca stwierdził, 
że robotnicy budowlani z radością po 
witali oświadczenie partii robotni­
czych i uchwały sierpniowego plenum 
Komitetu Centralnego naszej partii. 
Tow. Leszczyński domagał się szero­
kiego udziału związku, i robotników 
w kontroli społecznej handlu i Wailti 
z panikarzami i kapitalistami, dezor­
ganizującymi rynek przez nadmierne 
zakupy.

Na zakończenie obrad zebrani Wy­
brał* 37 delegatów na zjazd krajowy 
związku, który odbędzie się w  Warsza 
wie w dniu 24 października br. (M)

ZW ZAW. ROBOTNIKÓW ROLNYCH 
POWOŁUJE KOMITETY ZESPOŁO- 
'  WE W MAJĄTKACH

Z W. Zawodowy Robo totków 'R oi; 
nych przeprowadza w majątkach pan 
stwowych na terenie woj. gdańskie­
go wybory do komitetów zespołowych, 

f ił pre- których zadaniem jest koordynowanie 
1 ;  ,p nracv komitetów folwarcznych ma-
“ Ww,e £53»Ł  FZHR i PZHK. w yto-

rów dokonano już w . 15 zespołach, 
dalsza akcja zebrań trwa.

Działalność komitetu zespołowego

Sklepy „Zgody”
zaopatrzone w cukier
Spółdzielnia „Zgoda” w Gdyni sta­

ra się zaopatrzyć swe placówki w do­
stateczną ilość cukru, ażeby W ^ o -  
ić potrzeby ludność: miasta. Obecnie 
nosiada ona na Składzie jeszcze 2o 
ton cukru. W najbliższych dniach za­
sób ten powiększy się o 16 ton. Do 
dnia 20 bm. sprzedawano w sklepach 
Z^ody” 2 tony cukru dziennie. W ce­

lu "zapobieżenia ewentualnym speku­
lacjom cukrem, sklepy „Zgody sprze 
dają klientom tylko pół kg cukru. Za 
pasy soli są b. duże i wynoszą 100 
ton, tak że nie ma najmniejszej obą- 
wy o to, ażeby artykułu tego mogło 
na rynku zabraknąć. (A).

Nagrody ,
dla żołnierzy 9̂ ° ^ toierza
Towarzystwo Przyjaci nagr0^  

w Sopocie ufundowało ortowe
na ogólnokrajowe zâ 9rZieeo a m'-a 
(strzeleckie) Wojska ma1'
no wicie: zegarek
k!i szwajcarskiej T'~"^  „ Fa£ o£ :
cę sirebmą i złote P^r0 Warszavy> 
grody zostały wysłane o o t  ZarMd 
gdzie będą r07"dane P d 6połeozeń' 
Główny TPŻ. jako dar 
stwa w Sopocie.

T ransport ryk 
w nowym rozktadz'e

‘ ą g ó wp o c i
konie

spodarsiwa, zatrudniające robotni­
ków najemnych, Robotnicy ci o - 
wiem, od czasu wprowadzenia nowej
umowy żbioroweó w dniu 19 sierpnia 
br. obowiązującej we wszystkich go­
spodarstwach prywatnych, znaiezn 
się pod opieką związku. (M).

nowy plan pracy zw. zaw.
W DZIEDZINIE KULTURY 

I OŚWIATY
W dniu 23 bm. w Teatrze Miejskim 

we Wrzeszczu odbędzie Się zttazc.' re­
gen tów  kulturalno oświatowych 
poszczególnych Zw. Zaw- .
woj. gdańskiego. Tematem obrad zjaz 
Hu b°da uchwały plenum czerwcowe­
go KCZZ w dziedzinie kulturalno-o­
światowej i ustalenia sposobow ich 
realizacji W związku z tym opraco- 
wany3zostanie plan pracy do końca 
br w którym uwzględniona będzie 
walka z analfabetyzmem, jako czo­
łowe zadanie społeczne, akcja odczy­
towa o bogatej tematyce, upowszech­
nienie książki, współpraca związków 
z TUR-em, szkolenie aktywu związ­
kowego itp. (M).

■ MadóW jazdy, u- ■rencji, dotyczącej rozkuaow , plan
stalony został plan przewo . ^
ten będzie obowiązywał oo  ̂ jjon-

Na odbytej ostatnio w^Gdytu
ozu 1 
id dr

dziiernika br do 14 maja szcze-
ferencja upoważniła dyre jan;a nad 
cińską oraz gdańską ^ °^ yryb pocią- 
programowych przesyłem li­
gami pasażerski««, P° u . ¿ eresowa' 
zgodnieniu pociągów z . 0 tym
nyml DOKP i powiadom^ 
Ministerstwa Komunikacji.

Rozkład pociągów dla PrZ® jj- 
został dokładnie opracowa - -
nie Gdynia — Warszawa, pĝ nań,
Warszawa, Hel — Gdynia  ^ roc-
Gdynia — Kraków, Gdym _^yCia —
ław. Gdynia — Katowice . ¡one zd- 
Łódź. Poza tym wyszcze® t ce dogod 
stały jeszcze inne linie, m J nie 
ne połączenie z większością 
leżących na głó#nej tras

S p r o s t o w a ł »* 6  ^

W odcinku pt. „Nasi i zyjfst czvtel- 
szą zamieściliśmy WCẐ 3diiecka 
nika w sprawie śmierci ^ 
podając nazwiska autoranf̂ ajemy,

Uzupełniając notatkę P 
był to ol*. BiJewicz.

nie

Nowy Staw — 
Spotkanie.

Ustka — „Delfin" — o -
koliczności łagodzące.

DYŻURY APTEK 
od 18 do 25 września 1948 r.

Gdynia i Orolwo — Ap­
teka Świętojańska, ulica 

— Świętojańska 22 i Apteka 
Centralna, Plac Kaszubski 
nr 10.

Sopot — Apteka Morska, 
ul. Marsz. Stalina 724.

KRONIKA W YPAD K Ó W
ZAPIŁ SIĘ NA ŚMIERĆ

W szpitalu powiatowym w Lidz­
barku Warmińskim zmarł na sku­
tek nadmiernego spożycia alkoholu, 
mieszkaniec Lidzbarka, Wacław Cy­
pel.

S. K.
ZAPAŁKI W RĘKU DZIECKA 

PRZYCZYNĄ GROŹNEGO POŻARU
W miejscowości Sokoły, giń. Kiwi­

ty, pow. lidzbarskiego, spłonęła  ̂sto­
doła ze zbożem, należąca do Józefa 
Horożuka i Wincentego Stulżyckiegó.

Pożar powstał na skutek podpale­
nia przez czteroletnie dziecko Józefa 
Horożuka. Straty wynoszą około 200 
tysięcy zł, Dochodzenie w toku.

S. K.
CZEKA ICH SUROWA KARA

W miejscowości Różynka, pow. lidz 
barskiego, pomiędzy braćmi Janem 
i Mieczysławem Szafranami z jednej 
strony, a Janem 1 Czesławem Barosz

kami z drugiej ■ strony, wynikła bój­
ka, w czasie której Jan Boroszko u- 
derzył Jana Szafrana żelaznym prę­
tem w głowę, powodując u niego 
ciężkie obrażenia ciała i czyniąc go 

•tym samym niezdolnym na dłuższy 
czas do pracy.

S. K.
SAMOBÓJSTWO MARYNARZA

Na dworcu kolejowym w Gdyni 
rzucił się pod pociąg marynarz Wła­
dysław Bojanowski, który poniósł 
śpiierć na miejscu. Dochodzenie w ce 
lu ustalenia przyczyny samobójstwa 
prowadzi Kom. Garnizon. WP.

ZAKŁÓCENIE SPOKOJU 
PUBLICZNEGO

MO w Gdyni zatrzymała Bronisła­
wa Beczka, zam. przy ul. Żeromskie­
go za zakłócenie spokoju publicznego.

I (A)

n a s z y c h  po

Złóż ofiarę n a
odbudowę Warszawy

SZTORM UTRUDNIA ŻEGLUGĘ
W związku z burzliwą pogodą panu 

jącą na Bałtyku w dniach 18 i 19 bm. 
do portów w Gdyni i w Gdańsku we­
szły małe ilości statków. 18 bm. do 
Gdyni weszły 4 jednostki, a wyszło 7. 
W dniu 19 września weszło 10, wyszło 
5. Do Gdańska 18 września weszły 
tylko 2 statki, a wyszły 3, 19 września 
weszły do Gdańska 4 jednostki, a wy­
szło 12.
EKSPORT WYROBÓW ŻELAZNYCH

Fiński statek „Mira“ zabrał z Gdyni 
do Helsinek 348 ton drobnicy, w tyia 
gwoździe, soda kaustyczna i palniki. 
Norweski statek „Jeaderen“ zabrał z 
Gdyni do Norwegii 450 ton drobnicy, 
wśród której znajdował się drut, róż­
ne rury, wiklina i przędza.

WĘGIEL
Polski statek „Katowice” zabrał 19 

bm. z Gdańska do Belgii 2440 ton wę­
gla. Włoski statek zabrał w tym sa­
mym dniu 9.000 ton węgla.

DROBNICA W IMPORCIE
Szwedzki statek „Oemen” przywiózł 

z Holandii do Gdyni 202 tony drobni­
cy, wśród której znajdowały się orzesz 
ki ziemne, samochody osobowe, częś­
ci samochodowe, wagi precyzyjne i 
inne artykuły.

Szwedzki statek „Alfa“ przybył rów

r t ó  W
• m 118 *°n

nież do Gdyni z ladun *^0w#ły 
drobnicy, wśród której z ^  eiieini- 
walce, różne maszyny, ’ 
kalia i przewody elektor '

TOW ARY W IMFORCI ^
Szwedzki statek ’ ze

przybył 17 bm. do Gdy,n ’ ‘kiP. Duński 
Szwecji ekstrakty S111”.3 , ,, pani i 31 ‘ 
statek „Fallen“ przyw1® różne nia 
ton drobnicy, w tym jadunek d*a
szyny i urządzenia ora, 
ambasady francuskiej.

TRANZYT o f  2147
17 bm. do portu ^HuSechOsiowa 

ton rudy tranzytowej 1 gtatej{ „Bzik 
cji przybył szwedz,„m dniu przyky 
Bora“. Do Gdyni w ■ willy *’ który 
z rufcą szwedzki staje iL îioslowacj 
przywiózł również o a 
1.760 ton.

O g ło sze n ia  drobne
PIŻMOWCE, tchórze- 
i inne skór<rl 
kupujemy, dobrze P 
„Alaska" Warszawa 
na 5.

pfćiUli'.
Cbttiioj
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W Ę G R Y - P  O L S K A  6:2 (3:1)
49.000 wüîfzsw psdzlvii kunszt piłkarski gości węgierskich

Od nich trzeba się długo uczyć...
To żonglerzy! Grają jak z nut! Ma­

ją chyba specjalny magnes w butach, 
który przyciąga piłkę!

— Takie „powiedzonka“ słychać by 
lo w niedzielę na Stadionie WP, pod­
czas meczu piłkarskiego Węgry—Pol­
ska. Rzeczywiście, widzowie mieli du­
żo racji...

Zawsze byliśmy pełni podziwu dla 
węgierskiej piłki nożnej, cieszącej s-ę

Obrońca BarwUWd by! najlepszym 
graczem reprezentacji polskiej.

zupełnie słusznie mianem jednej z naj 
lepszych w Europie. W roku bieżącym 
Węgrzy są bezsprzecznie jedną z naj­
mocniejszych drużyn na kontynencie. 
Obserwując grę gości w niedzielę i po- 
równywując ją z poziomem gry, wi­
dzianym na tegorocznej Olimpiadzie, 
możnaby zupełnie śmiało zaryzykować 
twierdzenie, że Węgry zdobyłyby w 
Lóndynie złoty medal olimpijski.

WĘGRZY — CZARODZIEJE 
PIŁKARSCY

Podobnej techniki, doprowadzonej 
do ekwilibrystyki i żonglerki — jesz­
cze nie oglądaliśmy na Stadionie WP 
Pełna swoboda i miękkość w prowa­
dzeniu piłki, która była po prostu jak­
by prźVlepi!dń'&' do nogi, dokładne i 
przyziemne podania, taktyka gry, po­
legająca na świetnym zgraniu ĉałeĵ  
drużyny i zmianach miejsca oraz za­
skakujący strzał zarówno napastni­
ków, jak i pomocników — to wszyst­
ko wzbudzało podziw 40.000 widowni.

Jak trzeba strzelać i jak się strzela 
— przekonała się dopiero w niedzielę 
publiczność warszawska.

Wszyscy napastnicy węgierscy strze 
łają lewą i prawą nogą z każdej sy­
tuacji i dowolnej odległości. Podob­
nie potracili strzelać i pomocnicy, któ 
rzy stale szli za atakiem, zasalając go 
nieustannie podaniami. Obrona wę­
gierska nigdy nie „traciła głowy“, a 
szybkość jej była zadziwiająca: Każ­
dy z obrońców węgierskich był dużo 
szybszy od skrzydłowych polskich, 
którym na przestrzeni 20 metrów 
mógł zawsze dąć 3—4 m „for".

Bramkarz węgierski zademonstrował 
niezwykle pewny i sluteczny styl gry, 
czysto nowoczesny. Wybiegał on w 
groźnych momentach daleko naprzód 
i interweniował z niezwykłą przytom­
nością umysłu.

OCENA DRUŻYNY POLSKIEJ
Analizując męcz niedzielny, należy 

Stwierdzić, że Węgrzy grali, a Polacy 
niejednokrotnie mogli tylko przyglą­
dać się tej zabawie, której próbowali' 
przeszkadzać w miarę swych sił i moż 
ncśoi. Swoboda gry gości dziwiła po 
prostu publiczność polską, przyzwy­
czajoną do. pewriego wysiłku w grze.

Reprezentacja. Polski, mimo że nie 
rozegrała złego meczu ■ — o zwycię­
stwie nawet marzyć nie mogła. Goś­
cie nie grali, specjalnie „pełnym ga­
zem“, a raczej na pokaz, demonstru­
jąc różne sztuczki, jak np. strzelanie 
tyłem do bramki z powietrza „noży­
cami“. Startem do piłki i grą głową, 
równkż,przewyższali gospodarzy.

W reprezentacji polskiej nie wszy­
scy zawodnicy osiągnęli swój poziom 
normalny. Poniżej swej formy, zagrał 
Parpan, Waśko, Szczurek i Gracz. Naj 
lepszym graczem drużyny polskiej był 
obrońca Barwiński. Oprócz niego wy­
różnił się Kohut. Reszta przeciętna. 
Bobula i Kubicki grali możliwie do 
przerwy, później byli bardzo słabi. 
Bramkarz Janik b. niepewny i ciężki. 
Z sześciu strzelonych bramek, dwie 
mógł jednali obronić (trzecią i czwar-

^Brak pewnego bramkarza i skrzyd-

I

łowych jest obecnie piętą, achillesową 
naszej reprezentacji. To naturalnie ty 
czy śię „składu personalnego“. A gdzie 

, umiejętności? Dużo i długo trzebaby 
pracować, aby choć w części umieć to, 
co pakazali nam Węgrzy.

Z zespołu gości trudno kogoś spe­
cjalnie wyróżnić. Cała drużyna two­
rzyła zwartą i wyrównaną jedenastkę. 
Wszyscy byli dobrzy. Imponował strza 
łem Deak, szybkością obaj skrzydło­
wa, wykopem — obrońcy. O całej re­
prezentacji można mów.ć jedynie w 
samych superlatywach.

Z. DALL
MIĘDZY DWOMA BRAMKAMI

Węgrzy rozpoczynają grę i już w 
pierwszych tninuiach ruszają ostro na 
bramkę polską. W 2 rri.n. środkowy na 
pasinik gości daje wspaniałą próbkę 
strzału. Na szczęście, ostry zaskaku­
jący strzał Dcaka odbija się od po­
przeczki. W 4 min. Deak po solowym 
przeboju strzela znowu, tym, razem 
nad bramką. W tej samej mih. Pola­
cy przeprowadzają pierwszy groźny 
atak na bramkę Węgrów, niestety 
„główka“ Gracza idzie na aut.

W 9 min. Gracz oddaje pierwszy 
strzał na bramkę węgierską. Bram­
karz Grosie chwyta jednak pewnie. 
W 12 min. groźna sytuacja pod bram 
ką gości. Bobula pięknie centruje, a 
Cieślik z woleja strzela ostro, ale 
bramkarz węgierski we wspaniałym 
stylu broni nakrywką. Następny atak 
polski kończy się strzałem Kubickiego 
w aut.

W 13 min. poprzeczka chroni Pola­
ków przed utratą bramki. W 14 min. 
Kohut po ładnym solowym biegu od­
daje strzał, obroniony pewnie przez 
bramkarza węgierskiego. W 17 min. 
prawy łącznik Szusza bije wolnego 
za faul Farpana. Strzał broni jednak 
Janik.

W 19 min. Węgrzy biją rzut rożny. 
Janik wybija piłkę w pole, ale nadbie 
gający pr. pomocnik Borzsik lokuje 
ją w siatce. Wynik 1:0.

Kontratak polski i strzał Bobuli 
kończy się jednak na bramkarzu. W 
24 min. gorąca sytuacja pod bramką. 
Polski. Janduda wybija w ostatniej 
chwili piłkę z linii bramkowej. Piłka 
wychodzi w pole, ale pomocnik gości 
podaje ją do środkowego Deaka, a 
ten również głową, strzela w róg dru 
gą bramkę .ula Węgrów,

W 25 min. Bobula centruje, ale 
brąjpkarz węgierski „zbiera“ piłkę z 
głowy nadbiegającego Kohuta. W 28 
min. prawy łącznik Szusza, dalekim 
ostrym strzałem uzyskuje trzecią 
bramkę dla Węgrów.

Po tej bramce Polacy jakby się tro 
chę otrząsnęli z przewagi węgierskiej 
i zaczynają grać lepiej. W 37 min. cen 
trę Bobuli, zamienia Kohut na pierw­
szą bramkę dla naszych barw. W chwi 
lę potem stadion zatrząsł się od oklas 
ków. niestety ostry, silny strzał Cieśli­
ka wylądował na zewnętrznej stro­
nie siatki, robiąc wrażenie strzelonej 
bramki.

Po przerwie Polacy przystępują do 
gry z nowym zapasem ambicji i e- 
nergii. W 8 min. po ładnej kombina­
cji Waśko — Kohut — Gracz, ten

ka w ostatniej chwili wybija Jandu­
da. W 22 min. Kubicki marnuje naj­
lepszą okazję do zdobycia bramki, bę 
dąc sam na sam z bramkarzem zwle­
ka z oddaniem strzału i nadbiegają­
cy obrońca wybija mu piłkę z nogi. 
W minutę później Cieślik dostaje pił­
kę, strzela ostro na bramkę. Bram­
karz węgierski chwyta piłkę wypusz­
cza, ją z rąk i ta wpada do Siatki.

Radość Polaków nie trwa długo. W 
24 min. Deak, wykorzystując niepo­
trzebny wybieg Janika uzyskuje 
czwartą bramkę. W dwie minuty póź 
niej po kombinacji Hidegkuty — Toth, 
ten ostatni umieszcza piłkę po raz pią 
ty w bramce Polaków.

Teraz Polacy bronią się już tylko 
ostatkiem sił. W 28 min. Janik b. ład 
nie’ interweniuje. Ostatnia bramka 
dnia pada w 35 min.: lewy łącznik 
Hidegkuty ostrym strzałem z 25 me­
trów uzyskuję 6-ty punkt dla gości.

Ostatnie minuty meczu — to w dal­
szym ciągu koncert gry Węgrów, któ­
rzy teraz grają na pokaz, dla publicz 
ności.

Arb’ ter zawodów sędzia Vlcek wy­
wiązał się ze swego zadania bez za­
rzutu, prowadząc mecz b. dobrze.
CO MÓWIĄ O MECZU
ALFUS — KPT. SPORTOWY PZPN

— Męcz zawaliła“ pomoc i obro­
na ( f  j  AtaJc na pozi omie i przy: czym 
obaj skrzydłowi Kubicki i Bobula byli 
lepsi do przerwy• Kohut zdał egzamin 
w reprezentacji.

Węgrzy grali doskonale i na tle tac

P O L S K A -S Z W E C J A  4 :2
w  m e c z u  w i o ś l a r s k i m

Międzypaństwowe regaty wioślar­
skie Polska—Szwecja, które odbyły 
się w niedzielę na torze regatowym
w L-ęgnowie pod Bydgoszczą,, zgro­
madziły pomimo dotkliwego chłodu 
ponad 8 tysięcy widzów.

Regaty otwarte zostały przez pre­
zesa PZTW dr. Tilgnera, który po­
wita! gości. Na trybunach zasiedli 
wiceminister Kultury i Sztuki dr 
Widy-'wirski, przedstawiciele posel­
stwa szwedzkiego w Warszawie, de­
legaci GUKF-u z płk. Czarnikiem na 
czele oraz liczni reprezentanci po­
morskich władz państwowych, sa­
morządowych i wojska.

Program regat obejmował 10 bie­
gów: 8 międzypaństwowych i 4 mię- 
dzybiegi w konkurencji krajowej 
Trasa wynosiła . 1.800 m, jedynie w 
biegu kobiet trasa była skrócona do 
1.200 m.

świetnego przeciwnika nie mogliśmy 
nic zrobić.
GEN. BOŃCZA _ UZDOWSKI —

PREZES PZPN
■— Węgrzy wygrali, bo byli zespołem 

pod każdym względem doskonałym, a 
my nie umiemy jeszcze grać w piłkę 
nożną, (zgadzamy się w zupełności z 
prezesem PZPN, dop. red,)
INŻ. PRZEWORSKI — WICEPRE­

ZES PZPN
-— Takich graczy jak Janik, Kubic­

ki, czy Bobula, mamy iv Polsce pod 
dostatkiem i dziwię się, że ci gracze 
znaleźli się w reprezentacji; .

WACEK KUCH AR — TRENER 
NASZEJ DRUŻYNY

— Przegraliśmy zasłużenie. To, co 
pokazali Węgrzy, przeszło moje ocze­
kiwania.

NAGY — KIEROWNIK EKIPY
WIGIERSKIEJ

— Jesteście jeszcze za słabi technicz­
nie i za wolni. Z waszych graczy naj­
bardziej podobali mi się obaj łącznicy.
U nas najlepszym był Bozsik.

BART7IŃSKI — NAJLEPSZY \
GR 4CZ NASZEJ REPREZENTACJI

— Grało mi się b. dobrze,  ̂ Węgrzy < 
byli bardzo szybcy i grali świetnie. Niej 
wnęce j nie mogliśmy zrobić.
KOHUT — ŚRODKOWY NAP AST- i ----------------------  - - ■ ,  ,

KIK i ski, sternik Szyperski), oraz „Hauns-
— Węgrzy tale dobrze grali, że obaj'] .tafla Gymnastik Usd Reed Forenlng“

łącznicy"cofnęli się do tyłu, a ja nie j (Bergenhe m. Adamsson Manns Jo- 
miałem z kim grać. O Węgrach nie j hansson steram Possfeldt) Do tysią 
chm nic mówić. „ZahcarataU" nas mi I ca metrów prowadziła o trzy dłubo- 
pglnie ! ści osada polska. Pod koniec Szwe-

dzi ostrym finiszem zaczęli doganiać 
Polaków I w tym momencie wsku­
tek silnej fali łódź polska zapełniła 
się wodą i tuż przed metą zaczęła 
tonąć. Po. dramatycznej walce na fi­
niszu zwyciężyła ambitna czwórka 
BTW, osiągając czas 7:21,5 min. przed 
Szwedami 7:22,8 min.

Bieg III — czwórek jiółwyścigo- 
wych odbył się w konkurencji kra­
jowej star.owały cztery osady. 
Pierwsze miejsce zdobył KW—Bar­
cin w czasie 7:29,6 min. przed PKS 
„Pocztowiec“ (Bydgoszcz) — 7:33 min., 
BTW (Bydgoszcz) i - KW' (Toruń)

V/ biegu międzypaństwowym dwó­
jek start oj/ały osady, „Kungalos Rodd 
klufcb" i BTW ^Bydgoszcz). Po 500 na 
osada polska wycofała się z biegu. 
Czas Szwedów 7:36 min,

Bieg V — czwórki nowicjuszy w
osadaniprws7vm bie-m nńędzypań konkurencji krajowej wygrała 

wow7mPRoTer Verey “ m S '  okazję TW (Włocławek) w czasie 7:23 przedstwowyi-do zadokumentowania swej wyższo­
ści nad Szwedem Christerssonem. 
Czołowy nasz skiiista, pomimo swo­
ich 36 lat, narzucił od samego startu 

, ostre tempo i wygrał pewnie, wy- 
j przedzając 22-letniego Szweda o trzy 
I długości. Czas Vereya 7:4j min, czas 

Chrisłerssona 8,07,8 min.
Drugi z kolei bieg dostarczył wi­

dzom wiele emocji. Do biegu czwó­
rek ze sternikiem stanęły na starcie 
osady BTW Bydgoszcz (Kcścielak, 
Kocerka Teodor i Henryk, Suligow-

99¿4.©|í>©iiiiaga£í w  ISs3iIaf5s&zci@
Polska B  przegryw a 0 :8  (0 : 4)

Budapeszt, od specj. wysł.
Węgry B — Polska B 8:0 (4:0). 

20.000 widzów. — Sędzia Barangośo 
(Węgry). Bramki strzelili. Kozsis «— 3, 
Horyath — 3, Sandor 1— Z, Szilagyi — 
1. Stosunek rogów 12:4 dia Węgier.

• Druga reprezentacja Polski, która 
rozegrała w niedzielę w Budapeszcie 
w obecności 20.000 widzów mecz pił­
karski z drugą reprezentacją Węgier, 
poniosła kompromitującą i bolesną po 
rażkę w .stosunkuróiSriOiśkiirPnrążkn. 
ta — a właściwie klęska, jest powtó­
rzeniem panąigjnego .„czarnego dnia' 
piłkarstwa polskiego w Kopenhadze, 

i kiedy to przegraliśmy w identycznym 
.Stosunku z drużyną Danii.

Wynik 0:8 w Budapeszcie kompro­
mituje w wysokim stopniu pilkarstwo 
polskie zagranicą. Winę za tę klęskę 
ponosi całkowicie Polski Związek Pił 
ki Nożnej, który wykazał wysoką lek­
komyślność, decydując się na rozegra 
nie meczu z tak poważnym przeciw- 
nikiem, nie dysponując odpowiednio 
przygotowanym i bogatym w umiejęt­
ności piłkarskie zespołem.

Gracze polscy robili co mogli, grali 
niezwykle ambitnie i ofiarnie, ale byli 
bezsilni wobec koncertowej gry go­
spodarny, którzy po prostu bawili się 
,,w kotka i myszkę“, będąc zespołemląc

ostatni Strzel a niecelnie. Vv"l3 min. Ku ! lepszym technicznie o kilka klas.
bicki bije rzut wolny, jednak piłka wy — — “ " ’“r
chodzi na aut.

W 15 min. niebezpieczna sytuacja 
pod bramką polską. Po kornerze bi­
tym przez Egressiego Janik wybiega 
niepotrzebnie z bramki i strzał Dea-

Zdaniem fachowców węgierskich, 
druga reprezentacja węgierska, która 
tak rozgromiła Polaków, była bodaj 
jeszcze lepszym zespołem niż repre­
zentacja pierwsza, wysłana do War­
szawy.

P i ł k a r z e  z G d a ń s k a
z  trudem, remisują z Oîsztyuem  3:3

Na stadionie miejskim we Wrzesz­
czu odbyło się międzyokręgowe spotka 
nie piłkarskie reprezentacji Gdańska 
i Olsztyna. Mecz zakończył się wyni­
kiem remisowym 3:3 (1:1). Było to 
spotkanie z cyklu rozgrywek o pu­
char Ziem Odzyskanych.

W pierwszej połowie gra jest na o- 
gół wyrównana. Technicznie lepsi go­
spodarze nie wysilają się jednak zibyt 
nio i zdaje się, że odrabiają jakąś pań 
szczyznę. Cechuje ich zbytnia nonsza­
lancja i pewność siebie. Kubłem źim- 
nej wody było zdobycie bramki w 21 
minucie przez lewego łącznika Pasz­
kowskiego. Zawinił tu bramkarz Gdań 
ska Pokorski, który źle wymierzył 
swój wybieg. Ataki gospodarzy wzma 
gają się, ale ambitnie i ofiarnie gra­
jąca drużyna Olsztyna przeprowadza

i  \ H  •. 'dZninm a
SS¿N~AiZAE'l~:i.yg’ ':(!ií keiiiff

L dssißtelancWcdisi
dïkeim i dubsíipn. 1J

Produkc)! Państw. Fahr. T¡. Za!;!. 
Priem. Farm. Żądać w aptekach i 
drogeriach. 2o35 K j

J O E  L O U I S
broni tytułu mistrza świata

Pogłoski o wycofaniu się z ringu 
mistrza świata wagi ciężkiej Joe 
Louisa okazały się nieprawdziwe. 
Jak wiadomo po walce z Joe Wal- 
cottem, Louis zapowiedział, że vjy- 
cofuje się definitywnie z ringu. O- 
becnie jednak ulegając namowom 
menażerów Murzyn zdecydował się 
bronić tytułu mistrzowskiego w wal 
ce z Charlesem Ezzardem. Spotka­
nie zakontraktowane zostało na 15 
rund i odbędzie się dnia 12 listopa­
da w nowojorskiej Madison Sąuare 
Garden.

również szereg kontra ataków. Dopie 
ro na minutę przed końcem Rogocz 
ładnym strzałem zdobywa bramkę, 
ustalając wynik do przerwy 1:1.

W drugiej połowie meczu pierwsze 
minuty należą do piłkarzy Olsztyna, 
którzy w 49 minucie zdobywają bram 
kę ze strzału środkowego napastnika 
Książyka. I znów Rogocz w 61 minu­
cie z przeboju strzela wyrównujący 
punkt.

Ostatnie pół godziny pozostaje pod 
znakiem przewagi gospodarzy. Atak 
ich jednak gra bardzo ślamazarnie i 
mimo szybkiego zdobywania terenu, 
nie umie się zdobyć na wykończenie 
akcji. Dużą zaporą jest również twar 
do wkraczająca w przeciwnika obro­
na Olsztyna. W okresie przewagi Gdań 
ska pada niespodziewanie trzecia 
bramka dla gości. Zdobywcą jej jest 
znów środkowy napastnik Książyk. 
W ostatniej minucie gry bramkostrzel 
ny Rogocz uzyskuje -ostrym strzałem 
wyrównanie.

Reasumując przebieg gry, należy 
stwierdzić, że Gdańsk zagrał jeden ze 
swych słabszych meczy, a wręcz ̂ fata] 
nie wypadł prawy łącznik Goździk, 
który nie oddał ani jednego dobrego 
strzału tia bramkę przeciwnika, jak rów 
ńież przez zbytnie przetrzymywanie pił 
ki, utrudniał grę własnemu atakowi. W 
pomocy słabiej niż zwykle wypadli 
również Naorychło i Kokot I. Obrona 
zbyt wolna, często pozwalała przejść 
szybkiemu atakowi gości.

Zespół Olsztyna pochwalić należy 
za ambitną i ofiarną .grę, mamo niż­
szych umiejętności technicznych jak i 
gorszego zgrania. Goście nadrabiali te 
braki szybkością i kondycją.

Drużyna polska była nieudolnym 
zlepkiem, niezgranym, grającym chao­
tycznie i bezładnie. Nie ulega wątpli­
wości, że takie drużyny jak „Ruch‘‘ 
czy „Cracovia“' lub „Wisla“ mogłyby 
uzyskać lepszy wynik niż druga nasza 
reprezentacja.

Przebieg spotkania wykazał, że re­
prezentacja polska była zupełnie nie­
przygotowana do tak poważnego me­
czu. PZPN zawinił — 1 to b. mocno. 
Czy dobrze, wpływa ńa propagandę 
pcisklcgó sportu fakt; że W meczu 
międzypaństwowym (wprawdzie dru­
gich drużyn) publiczność 15 minut 
przed kbńćefri '£a“wöä&W "zaczyna gre­
mialnie opuszczać stadion, znudzona 
tą grą do jednej bramki?

Czy nie jest kompromitacją dla pił­
karstwa polskiego, że gra naszej dru­
żyny w Budapeszcie wzbudzała kilka­
krotnie salwy śmiechu?

O to wszystko nie możemy winić 
graczy, którzy dali z siebie maksimum 
ofiarności i ambicji — ale tylko wła­
dze naszego piłkarstwa, nie orientu­
jące się widocznie zupełnie o sile wę 
gierskiej piłki nożnej.

W zespole polskim, który wystąpił 
v/ składzie: Wyróbek (Jakubik), Gę­
dłek, Giisnas, Susecsyk, Tarka, Miller, 
(Bartyla), Slogemlorf, Krasówka, Gran 
ner, Łącz, Mamoń — wyróżnili się Ma 
mcń i Krasówka.

Bramkarza Wyrobka zmienił w 
pierwszej minucie po przerwie Jaku­
bik, a Millera w 42 minucie zastąpił 
Bartyla, który okazał się jednak gor 
szym od swego poprzednika.

Kolejhość strzelonych bramek była 
następująca: 13 min. (Szilagyi), 19 
min. (Kozsis), 30 min, (ICożsis), 44 min. 
(Sandor), 61, min. (Horvath), 79 min. 
(Horvath), 81 min. (Sandor), 82 min. 
(Kozsis).

Przy stanie bramek 5:0 dla Węgrów, 
ci ostatni rozpoczęli piekielny wprost 
finisz, chcąc zdobyć jak najwięcej

bramek i uzyskać wynik dwucyfrowy. 
3 bramki zostały strzelone w ciągu 4 
minut! Najgroźniejszym napastnikiem 
był Sandor, którego każdy wypad 
przynosił w efekcie bramkę.

Sędzia zawodów Węgier Harango- 
so był b. dobrym arbitrem. Słabszym 
natomiast był jeden z sędzów bocz­
nych _  polak Kmiciński, niezdecydo 
wany i niepewny.

Kompromitująca porażka w Buda­
peszcie powinna być przestrogą i ostat 
nińi dzwonkiem alarmowym dla na­
szych' władz sportowych. Trzeba zro­
zumieć, „że nie. umiemy grać w piłkę 
nożną w skali fhię&ynartfóówej. A jb 
żeli nie umieipy — to nie „pchajmy 
się na afisz“ . Musimy się więc uczyć.

KW „Gonio“ (Kruszwica) i KW ZZK 
(Bydgoszcz).

W biegu VI — międzypaństwowym 
osada szwedzka „Trollhattans Rood- 
klubb“ pokonała o 0,2 sek. osadę TW 
(Płock), Po zaciętej walce na finiszu 
Szwedzi osiągnęli czas 7:07 min.. Po­
lacy zaś 7:07,2 min.

Bieg VII — czwórki półwyścigo- 
we kobiet w konkurencji krajowej 
prz-nksły zwycięstwo osadzie WKW 
(Warszawa) — 5:52,5 przed KW „Wi­
sła“ (Warszawa) 5'57 i KW (Toruń).

W biegu VIII — czwórek młodszych 
w konkurencji krajowej, ze zgłoszo­
nych 4-eh osad wycofały się dwie 
z b°wodu ciężkich warunków a‘mo- 
sferycżnych — silnej fali i przejmu­
jącego chłodu. Zwyciężyła osada (TW 
(Włocławek) — 7:31 przed KW „Go- 
pło“ (Kruszwica) — 7:36 min.

Międzypaństwowy bieg dwójek wy 
kazał olbrzynrą. przewagę osady pol­
skiej (Roger Verey, Dezso Csaba), 
która pokonała dwójkę szwedzką Ar- 

i vid Hard, Curt Christrsson o 3 dłu- 
I gości łodzi, w czasie 7:09,8. Czas 

Szwedów 8:10 min.
W ostatnim biegu międzypaństwo­

wym ósemek osada BTW (Bydgoszcz) 
przv entuzjastycznym dopingu pub- 
liczno'ci. pokonała pewnie po zacię­
tej walce osadę szwedzką o długość 
Íodz¡ w czasie 6:11,8. Czas Szwedów 
6:28,8 min.

Ogólny wynik zawodów 4:2 dla 
Polski.

Zwvcieskiej ósemce polskie! wrę­
czył nagrodę wiceminister Kultury i 
SzHdt: : dr'YvUdy--Wirski.:< •

W iec7:ororYi w BTW odbyto
r ie ,.„przyjęcie dla gości, sżwędźrich, 
dla źawógrdków pMsklćh oraz dla 
ypnrr7-mtanłów sfer sportowych, z ca­
łego Pomorza.

Kapiak zwycięża w górskich 
m istrzostwach Polski

Rozegrany w niedzielę w Wiśle wy­
ścig kolarski o górskie mistrzostwo 
Polski zakończył się zwycięstwem Ka 
piaka („Elektryczmość") — w czasie 
3:36:53.

Trasa wyścigu wynosiła 108 km 1 by 
ła bardzo ciężka.

Na starcie do biegu stanęło tylko 24 
zawodników z całej Polski. Zabrakło, 
wśród nich Wrzesińskiego, który mimo 
że doskonale przygotował się do tego 
startu, musiał z niego zrezygnować z 
powodu choroby.

Wyścig rozegrany był w b. ciężkich 
warunkach atmosferycznych, ze wzglę 
du na panujące w górach silne chłody 
i wiatr, utrudniający jazdę.

Wyniki techniczne wyścigu przed­
stawiają się następująco:

Na boiskach Wybrzeża
W niedzielę na stadionach Gdyni i 

Sopot odbyło się szereg impretz pił­
karskich. Do najciekawszych należało 
spotkanie pomiędzy drużynami gdyń 
skimi: Gromem 1 Unionem. Mimo iż

Eclia m e c z u
Szwecfa — Finlandia

W meczu lekkoatletycznym Szwe­
cja — Finlandia, rozegranym przed 
kilkoma dniami w Helsinkach i za­
kończonym zwycięstwem Szwedów 
w stosunku 138:76 pkt., kilka wyni­
ków zasługuje na uwagę.

Bezsprzecznie najlepszym wynikiem 
zawodów był czas zwycięzcy biegu _ 
3.000 m z przeszkodami — Szweda klasową

oba zespoły wystąpiły w rezerwo­
wych składach, jednak gra ich była 
interesująca. Tym razem Union zre­
wanżował Się swemu przeciwnikowi 
za niedawno poniesioną porażkę i po 
konał Grom w stosunku 5:2 (3:1). Dla 
zwycięzców bramki zdobyli: Kahlal 
trzy ł Morawski dwie bramki. Dodać 
należy, że w Gromie nie grali naj­
lepsi .jego zawodnicy — Duraj, Micha 
lik 1 Lipca, którzy wystawieni byli do 
składu reprezentacyjnego okręgu na 
mecz z Olsztynem.

W Sopocie miejscowy ZKS Sopot 
rozegrał towarzyskie spotkanie z A- 

drużyną Samorządowca.
Sjostranda, który przebiegł i e n d y -  , jyjecz ten pQ interesującym przebiegu
Si^a^^zcą^ró^rież"Szkd j Zakończył się wynikiem nierozstrzyg 
Hagstróm miał nie wiele gorszy czas ; niętym 2:2 (1:1). Wynik ten jest suk 
— 9:01. j cesem dla młodej drużyny sopockiej.

i W M  w „eczu  p « «
karz Lund ber g, który skoczył 4*32 m, > skini spotkały się zespoły miejscowej 
skoczek Achraan (Szwecja) — mają- Kaszubii z Samorządowcem (Gdynia), 
cy 15.37 m w trójskolin oraz Fin Si- , zwvcieżyła drużyna Samorządowca 
mola, który skoczył w dal 7,23 m.

Największą sensacją meczu była 
porażka rekordzisty świata Fina Hei- 
no, który w biegu na 10.000 m był 
drugi, za Szwedem Alberissonem. 
Czas zwycięzcy: 30:42,4; czas Heino: 
30:49,6.

Zwyciężyła drużyna 
w stosunku 2:0 (1:0).

1) Kapiak (Elektryczność) 3:36:53;
2) Siemiński (Elektryczność) 3:38:51;
3) Wandor (RKS Legia) 3:41:07; 41 Leś
kiewicz (Odzieżowiec) 5) Rzeźnicki 
(ZZK Warszawa); 6) Nowoczek (Ruch) 
3:44:57; 7) Sałyga (Partyzant); 8) Gryń 
kiewicz (ZZK Warszawa); 9) Napiera­
ła (Sarmata) 3:50:13; 10) Ta-goński
Gwardia).

Początkowo wszyscy zawodnicy je­
chali w zwartej grupie, dopiero na os 
tatnich dwóch okrążeniach Kapiak i 
Siemiński zainicjowali ucieczkę. Na 
ostatnim okrążeniu Kapiak zwiększył 
tempo 1 przybył na metę samotnie.

Wśród zawodników, którzy rre ukoń 
czyli wyścigu z powodu defektów zna 
leźli się Wójcik, Motyka i Bukowski. 

----- o-----

D R O B N Y  

przegrywa w U S A
W międzynarodowych mistrzo­

stwach tenisowych Ameryki, które 
odbywają się w Forest Mills, najlep­
szy tenisista czeki Drobny, odniósł 
wspaniały sukces wygrywając w 
ćwierćfinale z mistrzem Wimbiedo- 
nu — Falkenburgiem 8.8, 6:1, 6:3.

Drugą sensacją mistrzostw była 
porażka Parkera, który przegrał z 
ł9-to letnim Gonzalesem ■ 6:8, 6:2, 
5:7, 3:6.

*
Półfinały mistrzostw tenisowych 

USA, rozgrywane w konkurencji mię­
dzynarodowej na kortach Forest Hiils, 
przyniosły sensację w postaci poraż­
ki najlepszego obecnie Europejczyka, 
Czechosłowaka Jarosława Drobnego. 
Ten ostatni przegrał z młodym Ame­
rykaninem Gonzalesem w stosunku 
10:8, 9:11, 0:6, 3:6. Drugim finalistą 
mistrzostw będzie Południowoafrykań 
cźyk Sturgess, który pokonał b, mi­
strza juniorów USA Flama w stosun­
ku 9:7, 6:3, 6:2.

Z W I E D Z A J C I E  
■ W Y S T A W Ę  Z  O


